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Ogłoszenia i przednlate przyjmują we Lwowie
Administracja Oaz. Nar. "u1. Karola Ludwika 1. 3 
księgarnia Jakubowskiego Zaduiow za pi. Mi.ryacki 10 
tudzież ,,Biuro dzienników" al. Karc'a Ludwika 1. y

O głoszen ia  p rzy jm u ją : 
w  P aryżu  O. Adam (Ciborowski), 53 rue du Fonr- 
Paris. — W e W ied n ia : Baasenstein & Yogler (Otto 
Ma.ts), Waltischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A .O pd jjfil Griinangerga^e 12; M. Dukes, Wollzede fi­
li. Sehailek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. W oli 
zeile 13.— W H am O arga : A. Steiner.—  W Frank 
furcie  n.M .: Haascnsti in & Vogler i Q. L. Laube& C 

W W arszaw ie: Iteioiimaiin & Freudler.
I'EUA O G ŁO SZEŃ : O głoszen ia  z w y c z a jn e  za je 

dnoszpaltowy wiersz dobnypi arukieni lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 3 0  ct.

Od I. października wprowadziliśmy 
te nowość, że wszyscy nasi prenu- 
nieratorowie miejscowi otrzymają 
przy składaniu przedpłaty w ad -  
m i n i s t r a c y i  Gazety Narodowej 
(a nie w innych hiurach lub ajen- 
cyach) Kartą abonamentową na 
b e z p ł a t n e  w y p o ż y c z a n i e  
k s i ą ż e k  w j e ż y k u  p o i c k i m,  
f r a n c u s k i m  i n i e m i e c k i m  
z e  z n a n e j  c z y  t u i  ni  H. A l­
t o n  b e r g a (nawniej F. H. Richte­
ra) przez przeciąg czasu trwania  
prenumeraty Gazety fiurod.

Biura administracji fraz. Naród, 
mieszczą się w gmacliu To warz. kredy­
towego ziemskiego przy ul. Karoia 
Ludwika 3 (gdz»c dotychczas była  
cukiernia Kosteckiego).

Sytuacya w Wiedniu.
Otrzymujemy w tej sprawie nastę­

pujące pismo z prośby o zanuaszcze- 
nie.

Szanowne. Bedakcyo ! Pozwólcie mi 
u*ds, szanowni panowie, miejsca w cza­
sopiśmie waszem dla wyrażenia poglą- 
5~u , u* obeoną sytuacyę polityczny w 
itadzie państwa we W ledmu — istotnie 
tak Łetwycgajną, tak oiekawą i pou- 

ju«t to już dawno me bj wało.

ktÓrzy znajduj* Bl<i w*»■ us xubkq owego zamięszama, ja-
7*  BB®«gaoh sironn.ctw rąjchsrato- 

. y® 1 to we Wozystkich oez w y- 
jątan, wywołał wmosek n~słow y, obej- 

projekt refoimy uat-iwy o wy- 
• z v i i3 c r W du zanadto

w zg 9 ów  4 ^ ó ln o -  politycznych, naro- 
dowyoh i partyjny oh wreszcie, ażeby 
ju ż  teraz n u g u  w ypow iedzieć zdanie 
o tych aziwnyoh suusunkach, w  jakich 
znalazła się zupełnie niespodziowam e 
Izba poselska od pamiętnego posiedze­
nia z dnia 10. bm. Łat wiej to o wiele 
'czy n ić  prywatnem u obserwatorowi, ta­
kiemu „przeciętnem u G ałicyam now i44, 
jak  m ie j podpi iany sługa wasz. Czu­
ją c  się wolnym  od odpowiedzialno­
ści za to wszystko złe cz j dobre, jakie 
^ n ik n ą ć  musi z chaosu rajchsratowe- 
Pu) JUużo oa  sobie rozważać zupełnie 
spokojnie, bez goryczki, przebieg owej 
S 7  ~~ 1 zaL,awic się w -k ib ica 14,
oi°hn ’ a ln K  Ł"  t-rzesUm, nie chce stać

B S T Ł f *  T ns'
«  r  ę-, gd y  oi, „o  , „ “ » 40

w ręku, g -'. prowadzę mało u w ańaK  
na te niepowołane uwagi,... u-wl~iająo

K oło polskie m c jest wprawdzie w 
lej chw ili rozgorączkowane ani sprawą 
czeską ani reformy wyborozą, ieuz kwe- 
styą wyboru wiceprezesa w miejsce dr. 
Euzebiusza Czerkawskiego Jest tu ty l­
ko r pozornie sprawa czysto osobista, 
gdyż właściwie chodzi tu o w ypróbo­
wanie siły wpływ ów  potężnych, uziała-

jących  na rzecz Każdego z dwóch kan­
dydatów, którzy z niezrównanym  ta­
lentem i Jm ezyj tak tą, jak  i inneuii 
walkami wewnętrznemi w K ole  pol­
akiem kierują. W alka o wiceprezyden- 
turęK oła  p o w i n n a  b y ć  k r ó t k ą ,  
rozstrzygnie się może jutro, lecz w każ­
dym  razie wynik je j w yw rze wpływ  na 
humor ścierających się stronnictw —  a 
tym  sposobem takŻ6  i na ton rozpraw 
nad najbliższem* a n&dur waznemi spra 
wami, które muszą obecnie stanąó na 
porządku dziennym  oorad K o ła : a to 
n«*d sprawą praską i nad retormą w y-

b° T ‘ zaprowadzenie pewnych obo­
strzeń w Pradze w obec rozbujałej po 
nad wszelką przyzwoitą miarę prowo­
kacji n-łcdoozechow, było dla rządu 
nieuchronną koniecznością, to jest m e. 
wątpliwem. W ybryki młotioczeohów by­
ły  zwrócone w pierwszym rzędzie prze- 
oiwko konserwatywnym żywiołom cze­
skim, nieposzlakowanego pacryotyzmu; 
przeciwko demokratycznym starocze- 
chom, jak i przeciwko szlachcie cze­
skiej. Pomimo to trudno jakoś czło­
wiekowi, który nauczył się cenić »wo 
bodę myśli i słowa oddaó swe wotum 
za rozszerzeniem wiadzy policyjnej, za 
zawieszeniem choćby ioKainem i wyjąt- 
kowem, praw konstytucyjnych. Potrze­
ba istotnie tylko abnegacyi, Kierowanej 
względami stanu, ażeby za zatwier­
dzeniem zarządzeń wyjątkowych w 
Pradze glosować, i me można wątpić, 
iz dla Koła polskiego będą w tej 
sprawie rozstrzygającemi względy po­
lityczne, me uczuciowe pobuuai.

Rząd hr. Taafiego liczył się jednak 
bardzo z niepopularnością, jaka .ięży  
na jego sprawozdaniu o zaprowadzeniu 
stanu wyjątkowego w Pradze. Obmy­
ślił toż środek bardzo śmiały, bordzo 
doniosły, który pozbawia na razie kwe­
sty^ praską wszelkiego znaozenia pra­
ktycznego. T

środkiem  tym  jest przedłożony Iz ­
bie przez hr. Taaflego na posiedzeniu 
wtorkowem projekt reform y wyborczej.

Projekt ten uważać bowiem należy 
według mojego zapatrywania, z a  s t a ­
n o w c z y  k r o k  r z ą d u  w k i e r u n  
k u  p r z y z n a n  u C z e c h o m  w c a ­
ł e j  p e ł n i  i c h  p r a w  n a r o d o ­
w y c h .  A to m zeeioż stanowić mu«i 
i stanowi istotnie najwyższy cel poii- 
tyki wszystkich stronnictw czeskich : 
tak młodoczechó w, jak i staroczechów. 
Całe bowiem stronnictwu Plencia, któ­
re jest najzajadlejszym wrogiem spra­
wy czesk iej, zaprojektowana przez 
rząd retorma wyborcza żywcom grze­
bie na wieki. W zmemczałych okoli­
cach Czech północnych i zacnodnich, 
które stanowią kolebkę austryackick 
national-liberałów, będą om pożarci 
przy powszechnem głosowaniu przez 
socyalistów, a zresztą w całych Cze- 
cnauh światły i patryotyczny lud cze­
pki przegłosuje Niemców wszędzie, 
* d a  t a k  l i c z n ą ,  t a k  j e d n o l i t ą  

e p r e z e n t a c y ę  n a r o d o w ą ,  ż e  
n a r o d o w y c h  żą-

czas podział na m łodoczechów  i staro­
czechów , bo um ilkną adwokackie spo­
ry party,ne pom iędzy Czecham i. Tę

Teraźniejsza Rada państwa pra 
wdopodobnie nie będzie ju ż  o tej spra­
wie rozstrzygała. W ięc będziem y mieli

f e  
j
d a ń  ' t a n i e
n a c i s k i e m  , a t
p o s ł ó w  u i k  , i e g °  
k r ó t k i e g o  £ w ® » t y ą  b a r d z o
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z a s t ęP u

pianę zm iecie gi ubą ręką surowa masa|dośó czasu do rozw ażenia je j . I to też 
ludu czeskiego : pow oła ona do steruijest może je szcze  najlepszem  w całej 
polityki narodow ej m oże ludzi now ych, obecnej w ielce zagm atw anej sytuacyi 
ludzi jędrnych  przekonań, ludzi czynu, parlamentarnej w  Austryi. 
k tórzy  m e bawiąc się w dyplom acyę I. w ó w,  14. października, 
wyrafinowaną, ani też w za,inazywa- Teofil Merunowicz.
m e orłów  na skrzynkach pocztow ych , 
w obec K orony i rządu, jakim kolw iek  
on nam będzie, postawią kw estyę cz e ­
ską krótko i w ęzłow ato i będą ją  po­
pierali z niezłom ną ale spokojną de‘  
teim inacyą, która zaw sze do zw ycię­
stwa prow adzi.

W ięc w obec projek tu  reform y w y ­
borczej je s t  kweseya btanu w yjątko­
w ego w Pradze czem ś tak przechodo- 
wem, przennjającem  i podrzędnem , że 
poniekąd przestaje być aktualną.

Lew ica niem iecka, gd yby  w prze­
ważnej więkbzośoi m e była złożoną z 
ludzi bez temperamentu i połow icznych  
po wniesieniu prze* hr. faa ffego  tak 
zabójczego  dla niej projektu reform y 
w yborczej, pow .nnaby w łaściw ie me 
w yczek iw ać na dalsze cięgi, ale przy 
najbliższej zdarzonej sposobności do­
prow adzić do konieczności n iezw ło­
cznego rozwiązania Rady państwa

Cncciaż bowiem  w ybory, przepro­
w adzone pod habłem reform y w ybor­
czej m ocno podniecą fantazyę i ->ner- 
g ię  radykałów, ja k  to ju ż  w idzim y z 
przebiegu w czorajszej dyskusyi w  Izbie 
poselskiej, i m ocno przerzedzą szere­
g i lew icy , lecz ostatecznie coś prze­
cież z m ej je szcze  zostanie. Po zaw o- 
tuwaniu zas reform y w yborozej stron ­
n ictw o Płenera zniknie z pow ierzchni 
świata na zawsze.

Jakież ma byu w  obec p ro jek tow a­
nej re fc im y  w yborczej stanow isko 
polaków  ?

Jest to pytanie dość trudne, je że li 
się zw aży, iż projektow ana reform a 
tak nagie zm ieniłaby h zyogn om ię  Ra­
dy państwa, iż w ed łu g  tych. p o jęć, do 
k tórych  dotąd jesteśm y p rzyzw ycza ­
jen i, z którem i zżyliśm y się od  p o ­
czątku przeszło trzydziestoletn iej | ju ż  
ery konstytucyjnej, musi ona w na­
stępstwach sw oich sprow adzić p rze ­
wrót w prost nieoDnczainy.

Ze stan j wieka ,d emu krat vc.ineiro- 
zasadm ezo, tak rozleg le  rozszerzen ie
praw  obyw atelskich ja k  je  projektu je 
w niosek rządow y pow itać m ożna ty l­
ko z n ajżyw szą  sympacyą. Inaczej j e ­
dnakże przedstaw i się ta rzecz, jeże li 
w p ływ  projektow anej reform y rozw a­
żym y m e ze stanowiska doktryn y de­
m okratycznej, ale ze s t a n o w i s k a  
n a r o d o w e g o :  je że li zastanow im y 
się: gdzie  się znajdzie po przeprow a­
dzeniu tej reform y ta cieniutka u nas 
niestety warstwa in te iigen cy i z w yro­
bioną św iadom ością celów  polityk i na­
rodow ej, dla której ideały narodow e 
w yższe mają znaczenie ponad w szela­
kie pi ogram y partyjne i ponad intere- 
sa klasowe...

I dlatego to zacn w ytow i wolno- 
m yślnemu w obec projektu  reform y w y ­
borczej roztropność patryotyozna ra­
dzi przeciw staw ić chłodną j ostrożną 
rozwagę.

je  i.nany zaszczytnie z pracy narodowej 
redaktor 'Nfwin Baciborskich p. Maćków 
ski, wyjaśniając zaraz na wstępie dla­
czego dotychczasowych posłów Maissai 
Zaruby nadal wybierać nie można i nie 
powinno się. „P . Maissa —  mówił prze­
wodniczący — dlatego, ponieważ jest 
Niemcem, a p. Zaruby, dlatego, iż jak­
kolwiek mówi, że jest narodowości p o l­
skiej, w praktyce nie okazał się prawdzi­
wym Polakiem, dzieci swo;ch bowiem 
po polsku nie wycnował. A z tego wi­
dać, że p. Zaruba pojmuje przywiązanie 
swe do mowy i narodowośai tak samo, 
jak inni nibyto obrońcy polskości z cen­
trum. P r a g n ą  o n i  p o l s k ą  m o w ę  
t a k  d ł u g o  z a c h o w a ć ,  d o p ó k i  
s a m a  n i e  w y m r z e ,  a potrzebna im 
jest ona tylko, jako i n s t r u m e n t  d o  
s k u t e c z n i e j s z e j  n a u k i  r e l i g i i .  
„Lud polski innych potrzebuje posłów, 
posłów takich, którzyby także i dzieci 
swe na Polaków wychowali i dzieciom 
swym ducha polskiego wszczepiali. Pan 
Zaruba jest już zresztą mężem tak sę­
dziwego wieku, że mu się po trudach 
poselskich spokój należy. Sam przecież 
objawił już chęć ustąpienia, a że go 
d iiś  na ncwo postawiono, to tylno uczy 
o.iono dlatego, aby lud polski obałamu- 
:ic i przeszkodzić zwycięstwu ludowych 
.andydatow. Lud polski pozostanie panu 

Zarubie wdzięcznym za jego  dotychcza­
sowe poselstwo, ale na posła potrzebuje 
lud męża silniejszego, męża polskiego 
ducha". 6

„Panowie Maiss i Zaruba należeli do 
centrum. To centrum, jakkolwiek przy 
wyborach do sejmu i parlamentu wy­
wiesza chorągiewkę obrony języka pol­
skiego alu pozyskania sobie polskiego 
ludu, w ostatnich latach często okazy­
wało pazurki germanizatorskie. Nie 
chcemy tego twierdzić o całem stron- 
niotwie, chociaż i ono dla wyższej ja ­
kiejś polityki zabroniło przed kilku laty 
panu majorowi Szmuli zabrać w sejmie 
głos w obronie mowy polskiej. Widać 
z tego, że i c a ł e  c e n t r u m  d o p ó t y  
t y l k o  c h c e  b r o n i ć  p o l s k i e g o  
l u d u ,  d o p ó k i  w ł a s n y  j e g o  i n ­
t e r e s  t e m u  s i ę  n i e  s p r z e c i w i a .  
G d y  z a ś  p r a g n i e  d l a  s i e b i e  coś 
w y t a r g o w a ć  o d  r z ą d u ,  n a t e n ­

c z a s  z m u s z a  p o l s k i c h  s w y c h

Ruch ludu polskiego
na Sziąsku pruskim.

Lwów d. 14. października.
Najwyższym stopniem oświaty z ca- 

tgo  ludu polskiego odznacza się lud 
H»sz pod zaborem pruskim. Najmniejszy 

n procent analtabetów, a największa 
Jiatomiast liczba Judzi odczuwa potrzebę 
pokarmu duchowego. Niektóre czasopi- 
Aina ludowe, jak n. p. Katolik  i N owm y 

'łciborskie, same jedne więcej mają 
arenumeratorów, amzeii wszystkie (a jest 

Al eoś dziesięć) pisma dla ludu, wyda- 
i rane w zaborze austryackim Ź tą je - 
< nak oświatą nie wzrastało równomier- 

ie poczucie naród.we. I m c dziwnego.
'lzez setki lat poniżany i lekceważony 
hłop polski, ktorego nawet nie uważa- 

h  „ j  godnego, óy pierś swą nastawiał 
obronie ojczystej . ziemi,  ̂zapomniał 

Hieniai jakiej jest narodowości. 1 trzeba 
tyło dopiero potężnej niegdyś ręki że­
laznego tanderza, aby przypomnieć lu­
dowi naszemu, ze należy do wielkiej ro- 
uziny polskiej, ze w żyłach jego płynie 
krew lacka. Walka kuiturna P^ze  ̂ ks. 
rJismarka zainaugurowana wzbudziła u- 
czume narodowe wśród polskiego ludu;
Zabiły gorąco serca polskich wieśniaków 
dia wiary przodków i ojczystej oprawy.
Dzięki ks. Dismarkowi chlup pod zabo­
rem pruskim poczuł się Polakiem i od 
lat kilkunastu z radością patrzy Polska 
cała na zapalczywą walkę ludu naszego 
na VVarmn, w Foznuńskiein i na Sziąsku 
o swe prawa obywatelskie i narodowe.
Guy jeszcze przed kilkunastu laty z roz­
paczą przychodziło załamać ręce, pa­
trząc na coraz dalsze postępy gerina-
Luzuiu, dzioiaj prawie dnia nie luu, aby ____ _  ^

.prawdziwmu zadowoleniem nie można p. 7. i  o r k ó w d o ‘m  i Li> i.a  n.Lo. Ołńipyto SKunsiLtuwac coraz ic uowyćITzwy- 
cięstw polskiego żywiołu.

Uśpiony uługo lud garnie sie do wy­
konywania praw oby A a t e l s k i c h  ; z okrę­
gów, które już od dawna nasi najserde­
czniejsi za zupełnie zgermanizowane u- 
Waźaii, wychodzą posłowie polscy. Lud
krzepi się na silacn, zagrzewa do dal­
szej walki.

Najzaciętszą walkę z Niemcami w y­
wołują obecnie przedewszystkiem wybo­
ry poselskie do sejmu pruskiego. Wła­
śnie rozpisane zostały wybory do sejmu.
To tez w Księstwie i na Sziąsku wre 
Zycie polityczne, wyłaniają się kandyda­
tury, a lun polski oblicza siły, organi­
zuje się, postanawiając walczye do upa­
dłego za  aandydatumi szczerze pulskimi 
z przekonań z krwi i kości.

.Frzed kilku d n ia m i odOyfo oię w Ku- I skioh Niem ców ’  katolików chcą wojny, 
ciborzu zgromadzenie wyuorców celęm|0tóź będą ją  mielił*
postawienia swoicn kandydatów. Zagai*. Nantępnie przemzwiał p. Polek okre-

z tegu powodu powinniśmy tak naszych 
posłów postawić, aby co do obrony ję 
zyka i narodowości polskiej byli od cen­
trum uiezuleżni. Najgorszem atoli jest 
centrum sziąskie. Znane są panom prze­
cież zajścia w Opolu i w W rocławiu; 
na obu zebraniach chłopów polskich tra­
ktowano pogardliwie i ani na krok przed 
wolą ludu ustąpić nie chciano. Lud pol­
ski, który największe ponosi ciężary, od 
ust sobie strawę odejmując, którego 
krew lała się strumieniami w ostatnich 
wojnach, lud dolski innego wymaga sza­
cunku, a żąda, aby słuszne jego życze­
nia sptłniano, a jeśli strona przeciwna, 
zamiast to uczynić, jeszcze pogardą go 
obrzuca, natenczas lu d  p o l s k i  m u s i  
i ś ć  ^ ł » & n ą  d r o g ą  i t e ż  p ó j d z i e  
w ł a s n ą  d r o g ą .  Przywódcy racibor-

ślaiac potrzeby rolnictwa i rzemiosł n 
Szlasku. Mowę swoją zakończył: „Nie 
daimy się pochwycić, bądźmy czujni i 
ostrożni! S t a r a j  my  s i ę  s a m i  o n a ­
s z e  d o b r o ,  a b ę d z i e  n a m  l e n i e j .  
Wybierzmy na posłów w ł a s n y c h  l u ­
d z i ,  wybierzmy rolnika i rzemieślnika, 
abyśmy tam w Berlinie własnych mieli 
zastępców, zastępców z krwi i kości na­
szej, zastępców z własnego stanu!

P. Krybus postawił kandydatmę p. 
Siary, poezem dr. Rostek zabrał głos, 
zwracając uwagę na to, że centrum tra­
ktuje lud szląski jako pachołków i narzę­
dzie. „Centrum utrzymywało się — m ów ł 
p. Rostek —  na wozie poselskim tylko 
dzięki pomocy ludu polskiego i moraw­
skiego. Lud polski ciągnął ten woz, a 
ciągnął dobrze i eir-rpliwie. Ale gdy we 
własnej ^obronie zażądał, aby i jem u raz 
pozwolono usiąść na wozie —  i trochę 
powozić, wtedy mu odpowiedziano: Tyl­
ko dla nas ten wóz, a tyś tylko „by ­
dłem wyborczem* — które ciągnąć n.u- 
si 1 Panowie, tak nie jest i tak oyć nie 
może. Lud polski ma prawo porowno & 
niemieckimi katolikami dosiąść wozu i 
jechać porówno z nimi. A ponieważ nie­
mieccy katolicy koniecznie upierają się 
przy swojem i nie chcą ustąpić, więc Po­
lacy sami sobie własny wóz zaprzęgną i 
sami pojadą — albo też zrzucą niemie­
ckich katolików z wozu. Jeśli z nami nie 
chcecie pojechać do Berlina, to bez nas, 
— pozostaniecie w doinu! D z i ś ,  po ty­
lu upokorzeniach, po takich policzkach, 
jakie ludowi polskiemu wymierzono w 
Raciborzu, Opolu, Bytomiu i W rocławiu, 
polscy katolicy n i e  m o g ą  d ł u ż e j  c i ą ­
g n ą ć  w o z u  c e n t r o w e g o ,  lecz mu­
szą lj, własnym jechać. Skoro centrum 
nie chce ustąpić dobrowolnie, —  n i e e h  
p r z e p a d n i e !  Wtedy dopiero zmą­
drzeje.

„Polacy raciborscy powinni obrać 2 
własnych kandydatów, rzemieślnika i rol­
nika. Obok pana Siary postawmy pana 
Gonslora z Rudyszwałdu. Pan Gonsior 
jest dobrym Polakiem i katolikiem, jest 
gospodarzem zamożnym, zna doskonale 
potrzeby rolników, więc zasługuje naj­
zupełniej na nasze zaufanie. Pan Siara 
znów zna stosunki ‘robotnicze, więc dwaj 
ci kandydaci są odpowiedni dla wszyst­
kich stanów. Tych wybierzmy na po- 
ałów.l:

J inoinyślnifi postanowiło zgromadze­
nie starao się całą siłą o przeprowadze­
nie obydwu postawionych polskich kan­
dydatów. Szczęść Boże polskiemu ludowi, 
broniącemu dzielnie odwiecznych, przy­
rodzonych praw swoich.

W  Opolu, na Górnym Sziąsku odbył 
się wiec przedwyborczy, na którym po­
stawiono jednomyślnie majora Szrnulę i 
ks. W olnego jako polskich kandydatów 
do Sejmu pruskiego w okręgu opolskim.

U ro c zy s to ś c i w  Tulonie.
12. października.

T u lon , położony na słonecznej ró­
wninie między górami a morzem, jest 
pięknem, nie wielkiem, starem miastem 
portowem. — W  całem mieście
ogromny h ałas, wszędzie panuje 

dokańczają

leci
Piętnastego października roku 

l i . zmart w Solurze Kościuszko. Wieść 
żałobna o zgonie ukocLanego naczelnika 
obiegła lotem błyskawicy cały obszar 
ziem polskich i Wszędzie uczczono jego 
pamięć iałobncm i modły. Zaraz też za­
wiązał się w Warsząwie komitet, w skład 
którego w chodzili: jenerał Mokronow- 
ski, ko. Antoni Jabłonowski, prezydent 
Wojda, Ossoliński Wiktor, Łubieński 
Henryk, Majer, Zielonka, Kiliński i Za- 
boklieki, celem sprowadzenia zwłok Ko­
ściuszki do kraju i uczczenia go pomni­
kiem. Zaniesiona w tej sprawie prośba 
miesękańeów Królestwa Polskiego do 
mYśln^lekf andra’ odniosła skutek po- 
7 włok V  ? ar ? ezw akl na sprowadzenie 
jac « i E ) pozostawia-
gdzió Łustau, h,0 znieztllł “ miejsca, 
narQdu o ś w ia d c S | lWaU“5 *W os ci,ie^
bohatera z pod R tt r ZX ^Ulem &"iok 
W sk ie h  na W a w e l j l f  °t kr6‘ 
*em była odezwa !  1 J w- ra‘
tantów RzeeJl ° raz reprez m-
£fana W rrn.ri politeJ' Krakowskiej, wy- 

g  mu tefeoż roku au , 
d r a ż n i ł /11 Knńestwa Polskiego, 
^ ru za ją ca  życzenm przewie2 ienla zvvloL 
^ c iu s z k i  na Wawel. R*ad Królestwa 

. s‘ ? bezzwłocznie 'n u  życzenia 
Uiu i wysławszy % swego rainie-
odhrój g j jjfg o  księeia Jabłonowskiego Po 
ją ł W8zei££*cti azczątek do SoluGi Pr®y- 
czone na , g *°ozta z tą wyprawi P*? 
raził też r<jwz skarbu publicznego* Wy- 
i obywatele j^^eśn ie  nadzieję, Ż0 sena! 
przyjmą zwłojf, ° w»cy nietylko godnie 
#wojej stolicy, l^ s cz e ln ik a  w m ul^t1 

lecz nadto uczcić ze^ cą

pamiątkę bohatera pTzef wystawienie mu 
pomnika. Jakoż zanim jeszcze zwłoki 
Kościuszki na ojczystej stanęły .aiemj 
wydał senat rzeczypospolitej w lutyn  ̂
1»18 roku odezwę do rektora uaiwu-Sy. 
teiu Jagiellońskiego, by zawezwał człon- 
ków tego ciała, „stosowne talenta po­
siadających41 do przedłożenia projektów 
na pomnik, „z-amiarem pomnika tego —  
słowa odezwy —  jest podanie^ putomno- 
sci cnót bohatera, ktoreini dus&a jogo 
szczególniej obdarzoną bjła , to jest wiel­
kości z skromnością połączunej. Te też 
znamiona projektujący szczególniej niiec 
na celu powinien LęUzio, unikając świe­
tności i przepychu. Zresztą i to nadmie­
nia się, że pomnik w mowie będący stac 
ma na jednym z placuw publicznych, 
przeznaczony zaś do przypomnienia po­
tomności tego sławnego męża trwałym 
z buaowy swojej i użyć się mającego 
materyału być powinien44, dunow cza 
uchwała w sprawie pomnikowej zapadła 
dopiero w roau 1820.

Tymczasem wszakże zwłoki Kościusz­
ki przywieziono do Krakowa i nocą zło­
żono takowe w tymczasowe przechowa­
nie w kaplicy przy kościele świętego 
hmryana na Kleparzu, gdzie też w dniu 
jedenastego kwietnia J » i 8  roku zostały 
urzędownie oddane delegatom senatu 
rządzącego. W kaplicy tej spoczywały 
zwłoki Kościuszki do dnia dziewiętna­
stego czerwca tegoż roku. W dmu tym 
między godziną szóstą a siódmą wieczo­
rem zebrało się przed kaplicą: ducho­
wieństwo, władze, szkoły, cecuy, miiieya 
1 tlamy publiczności. O godzinie ósmej 
wypruWac(zono z kościoła przy
• r i°8ie wszJStkich dzwonów. Orszak 
żałobny poprzedzała żamiarmerya. Za 
mą postępowały, młodzież szkolna, ce­
chy z cuorągwiaini, duchowieństwo św ie­
ckie i zakonne. Pośrodku szedł wóz ża­
łobny, otuzony miiioyą pieszą, za mm 
postępowały władze, akademia i tłumy

nubliczności, zdążając za konduktem na
W awel. Uroczysty pogrzeb na zamku
rdhvl sie w cztery dm poamej. Przy odbyt się w „ . ‘ „ .n i, - nrezes senatu
katafalku PrzeI c tanlsław Wodzicki, bi-rzeczypospolitej btani
skup Woronicz i kanonik Ł a ń c u t ^  
czem trumnę spuszczono do p . 
gdzie spoczęła obek sarkoiagu księcia
fózeia. _ . .

W sprawie uczczenia pamięci o * 
tera pomnikiem toczyły się przez di 
ata‘ gorące rozprawy. Zdania były P0 

dzielone. Hiększosc senatu wraz z Vvo- 
dzickim oświadczała się za usypani^ 11 
mogiły ua wzór mogił Krakusa i \Vau- 
dy, podczas gdy mniejszość, gorsząc się 
tak barbarzyńskim —  jak twierdziła 
sposobem uczczenia pamięci K ścmszki, 
domagała się pomnika, odpowiadaj icogo 
współczesnym wymogom sztuki. Lusta 
nowienie usypania mogiły przeważyło 
ostateeznie w senacie, który w odezwie 
swej z dnia 19. lipca lbżO ' roku zawis* 
domił ogół, „iż postanowił oddać K°* 
ściuszce bołd taki, który sięgając wsp*’  
małej prostoty pierwiastkowycn wieków 
naszej ojczyzny, zaświadczyć ma P?*®' 
inności o całym ogromie zalu i u^ 45 * 
bierna naszego . 14 , .

Uroczystość sypania mogiły Kościu­
szki odbyła się w dniu szesnastego p® 
dziernika 1820 roku. Spokojny i CIC L 
zazwyczaj Kraków zawrzał gorączkow 
życiom. Karety, powozy, bryczki wt
skie, wozy i wózki, krążyły po u m 
miasta zwożąc z wszystkich s t..u  8 ° 
z Galicyi, z Królestwa, z stron nawet 
bardzo odległych, spieszyli Pa llJoe,> 1' 
oddać hołd pam.eci bohatera w suKina 
nie. Zaroiły się ulice starego grodu ty- 
powemi postaciami kontuszowców, sz a 
chty wiejskiej, dawnych weteranów, to­
warzyszów broni naczelniku i legioniStow. 
Mundury różnej broni i  barw roznycn
mięszały się z śtrojam: płi i pięknej,
która na równi z mężczyznami podąża­

ła dziesiątki mil na kościuszkowską uro­
czystość.

D zień szesnasty października pogo­
dny był i słoneczny. Od wczesnego ran­
ka tiurny publiczności wyruszyły ku 
wzgórzu błogosławionej Bronisławy, zwa­
nemu dawniej Sikornikiein, a odstąpio­
nemu przez zwierzyniecka konwent Nor- 
berianeu na miejsce wzniesienia mogiły. 
Obok przedstawicieli senatorskich rodów 
starych karmazynów, wiun.ały ciemne 
stroje mieszczaństwa, i skromne, wie­
śniacze sukmany. Obok strojnych pan 
Bw lotyukaciiu, ukazały się malownicze 
ubiory wieśniaczek z Łubzowa, z Czar­
nej W si i Krowodrzy. O oznaczonej go­
dzinie zebrały się na wzgórzu : władze
rzeczypospohtej z prezesem senatu W o- 
azickim na czele, rezydenci trzech 
dworów opiekuńczych, kapituła katedral­
na z duchowieństwem świeckiem i za- 
koiuicin, uniwersytet i szkoły, obywa­
telstwo miejskie, tudzież włościanie oko­
liczni. Wszyscy oczekiwali na przybycie 
konduktu, który posuwał się od oramy 
Floryańskiej ku Zwierzyńcowi. Obywa­
telstwo bowiem krakowskie, pragnąc u- 
świetnienia uroczystości, postanowiło 
sprowadzić ziemię z pobojowiska Racła­
wickiego.

Bliższych wyjaśnień co do miejsca 
wflki udzielił naoczny jej świadek i ad- 
jutant Kościuszki, kapitan inżynieryi 
z roku 1794. Jakób Ozernmskn W ydo­
byto z pobojowiska ziem ię, z miejsca, 
w którem stały baterye rosyjskie, zdo­
byte przez kosynierów, oraz z grobów 
poległych w tej r. zpraw ie: kapitana
Czarneckiego i porucznika Gostkowskie­
go. Urnę, w której umieszczono ziemię, 
złożono na rydwanie, zdobnym w wień­
ce dębowe, w kosy i w piki, i w otoI 
czemu ludu wiejskiego podążano z ani m 
do Krakowa. Przez Kleparz ciągnął kon­
dukt ku bramie Floryańskiej. ‘ Na czele 
postępował Czerniński w b id e j sukman-

ce o amarantowych wypustkach z od­
znaką adjutanta, za nim szli oficerowie 
gwSrdyi krakowskiej, '  otaczający kara­
wan, delegowani i tłumy ludu / W bra­
mie Floryańskiej witały kondukt cechy 
i duchowieństwo, na głównej strażnicy 
miiieya oddała przechodzącemu pocho­
dowi honory wojskowe, przyczem Czer- 
nińki wygłos \ do niej stosowną prze­
mowę, poczem ulicą Wiśiną ruszono w 
dalszą drogę ku górze Bronisławy. U 
wejścia na górę ozwały się strzały mo­
ździerzowe ; miiieya utworzyła szpaler, 
środkiem, którego postępował kondukt, 
poprzedzony muzyką milicyi. Aktu po­
święcenia miejsca, na którem miała po­
wstać mogiła, dopełnił w zastępstwie 
nieobecnego biskupa dziekan katedralu^ 
Skórkowski, poczem przemawiali prezes 
senatu Wodzicki oraz jenerał Franciszek 
Paszkowski, przyjaciel i krewny Kościu­
szki.

Złożono następnie w kamieniu we 
gielnym wywód słowny aktu założenia 
mogiły, spisany wraz z lista imienńa 
tych wszystk.ch którzy do t e /p o r y  zło: 
żyli datki pieniężne na koszta wznieś e 
ma mogiły. Obok kamień’* ™ 1®sle* 
urnie złożono przywieziona’ z R ?  
cławic ziemię i Czerniński podał w f  
dzickiemu żelazną łopatkę, by pi^  
w ozdobnej, mahoniowej taczce Wywiózł 
ziemię pod mogiłę. W odzick i, 
zbliżające się panie, im odstąpił „pier­
wszeństwa i w ten sposób zdarzyłJt8 ie 
iz pierwszą taczkę wywiozła bawiaca 
podówczas w Krakowie śpiewaczka Us­
talam. Z  kolei pi zystąpili do wożenia 
z iein i: senat, duchowieństwo i znako­
mitsi obywatele, poczem rzucili sit do 
pracy wszyscy zebrani. —  Cały obszar 
wzgórza zaroił się pracującymi. Starcy 
i d z ie c i, duchowni i panie, wojskowi : 
wieśniacy, wszyscy prześcigali się wzfr 
jem nie w oddaniu hołdu pamięci naczel 
nika.

Pierwotnie zakreśloną podstawę mo-
h ,i J °  j 0 ło » Uczące 240 łokci 

obwodu, w środku którego wznosił się 
maszt jodłow y, p.ecdziesięciodwułokcio- 
wa;_ długości. Od dnia dwudziestego pa­
ździernika po kilka set osób dziennie 
pracowało około wzniesienia mogiły. — 
Ale robota ta dorywcza i nie prowadzo­
na systematycznie nie rokowała poim si­
nego rezultatu. Z  tego też p o M i  
w dniu d w u d a o s to j  M M rlego

: r ; , o f ^ S
straćijną, j . t  te e h fcsn a

;s r go dziA ^  I J K ;
kow^k^Taof1' 0^  komitetowi jen . Pasz-
ski s A  , ^Powa  ̂ g °  Ksawery Dobiń- 
bKi._ Sekretarzami komitetu byli Fraaei-

Gawroński i Konstanty Majeranow- 
ski, kasy erem Józef Waterab. Prócz zna- 
weow, delegowanych z łona komitetu, 
jakimi byli Czerniński, Sapalski, Szopo- 
wicz i Humbert, kierował robotami kon­
duktor Kalikst Waligórski. Wybrany k o ­
mitet wydał w dniu siódmego stycznia 
1821 roku odezwę do ziomków, w której 
obliczał koszta sypauia mogiły, na czter­
dzieści tysięcy złotych, przyjmując wy­
sokość takowej na czterdzieści łokci, zaś 
szerokość u podstawy na ośmdzissiąt. 
Na ten cel posiadał komitefsumę 17.000 
złp., powstałą ze składek, oraz robociznę, 
zaofiarowaną przez poszczególnych oby­
wateli. Pamiętano również o trzech ubo­
gich córkach stryjecznego b ra ^  Kościu­
szki, pozostawionych bez opieki i losem 
ich postanowił się komitet zająć. Zima 
minęła wśród czynności przygotowaw­
czych, zaś w dniu 16 kwietnia 1821 ro­
ku przestąpiono do systematycznej pra­
cy, którą postępowała bardzo szybko. 
Pracowali około wzniesienia m ogiły i 
wieśniacy, odrabiający dnie, ofiarowane 
przez swe gminy i robotnicy stawiarset, 
płatni od wymiaru a rekrutujący się głó-

Nr. 236. Ą  ,
W y c h o d z i  w dni p o w szed n ie  

w d w óch  wyduni**®^ -
dla. Lwowa o gudzinie 2. popołudr.io, dla prowi- /i 

o 8. wieczorem.

2 ? r z e ć L p i a . t a .  y i a o s i .
We Lwowie z dos^wa do domu: miesięcznie zł. 1.50, 

kwartalni' H. 4.50, •» WrtCme 9 ri. . 
prowincji z pftesyłką pocztowa : n..es,ę,zn.e 2 złe 

kwartalnie 6 zł.* P(d-oczuie z . 
zh granica kwartalni zł- 7 połroczme 1,, 7,ł

N um er kosm uje C c e n tó w .

ItrrU A  R E ll * f c C Y I : Ul. Karola Ludwika 1. :S.
Otwarte ol godziny ł do, l iw południe. 

B i n i ł s  A D M T N IS T K A O I: Ul. Karola Ludwika 1. 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 7 wieczorem.
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przygotowań do uroczystości z wielkim 
pospiechem, zwłaszcza koło dworca ko­
lejowego ruch niezwykły. Na ulicach i 
placach widać pełno robotuików wkopu­
jących słupy, zaciągających chorągwie, 
rozwieszających latarnie różnokolorowe.

Ulice obok dworca kolejowego są 
szerokie i czyste, dalsze, a zwłaszcza 
w bliskości przystani położone, wąskie 
i brudne. Ale i na najwęższych i naj­
brudniejszych ulicach powiewają chorą­
gwie, a różnobarwne latarnie porozwie­
szano na sznurach rozciągniętych od 
domu do domu. Wszędzie panuje ogro­
mny ruch i niespokój , jtdu i pracują, 
inni przyglądają się robocie —  a wszy­
scy spieszą się, krzyczą, popychają.

Właściele hoteli stawiają niemożliwe 
cen y : za jeden pokoik 20 do 70 fran­
ków dziennie. Prawdopodobnie jednak 
napływ obcych gości nie odpowie ich 
oczekiwaniom, gdyż wielu przyjezdnych, 
nie chcąc się narażać na niesłychane 
żdzierstwo, nie nocuje w Tulonie lecz w 
Marsylii lub innych przyległych miej­
scowościach, a niektórzy nawet na o- 
krętach.

Rada miejska Tulonu wydała odezwę 
do mieszkańców wzywając do odpowie­
dniego zachowania się wobec gości i uni­
kania wszelkich prowokaeyj. W arsenale 
przygotowano i wspaniale udekorowano 
salę, w której odbędzie się bal, wydany 
przez prefekta marynarki admirała Yignes 
dla gości rosyjskich i czynnych oficerów 
armii. Cała sala udekorowana jest roz 
maitymi rodzajami broni; główny świe­
cznik zrobiono z pistoletów i bagnetów.

W  południe przybył minister mary­
narki admirał Rieunier. Na dworcu o- 
czekiwali nań komendanci wszystkich 
stojących w Tulonie okrętów wojennych i 
naczelnicy władz. Przybywającego powi­
tały wystrzały z dział. Przybyło także 
kilku członków rosyjskiego poselstwa z 
Paryża a mianowicie Mikołaj Giers, se­
kretarz poselstwa Swieczin i attache ma­
rynarki Beler; przybył również marsyl- 
ski konsul generalny Karczewski.

Tłumy gości napływają co chwil; 
z Marsylii, Nizzy, Tuluzy, Lyonu, Awi- 
nionu i innych miejscowości. Słowem 
cała południowa Francya dała tu sobie 
wielkie rendez-vous.

Na placach i ulicach pozajmowali 
miejsca fotografowie z aparatami, robiąc 
zdjęcia ciekawszych momentów.

Dekoratorowie paryscy dokończają 
robót około dwóch olbrzymich kolumn 
z desek, okrytych pomalowanem płó­
tnem. Pod temi kolumnami przyjmie 
mer admirała Avelane’a.

Ponad hałasem wywołanym stukiem 
młotków, wbijaniem gwoździ i w ogóle 
wykończaniem robót, górują okrzyki wy­
woływaczy, kupców ofiarujących rożne 
przedmioty okolicznościowe. Wszystko 
jest francusko rosyjskie : toalety, kokar­
dy, upominki. Jakiś księgarz wywołuje 
swoje „francusko rosyjskie rozmówki za 
25 centimów11, iuny znów handlarz za 
leca swoje francusko-rosyjskie pantofle.

Za wystawami sklepów porozkładano 
rozmaite upominki dla gości rosyjskich; 
niektóre są wspaniałe. Admirał Avelaue 
będzie mógł utworzyć muzeum z puda 
runków. Dla oficerów i majUów przy­
gotowano oprócz rozmaitych rzeczy war­
tościowych także całe baterye szauipaua, 
koniaków, cygar itp. rzeczy.

Rosyjska eskadra przybędzie jutro. 
Skoro tylko okażą się okręty admirała 
Avelane’u, wystrzały z dział oznajmią u 
tem mieszkańcom Tulonu.

KRONIKA.
Lwów dniu 14 Października

W  rocznicę zgonu Tadeusza Ko­
ściuszki zebrała się dziś przed nauką 
dzienną polska młodzież szkolna w kościele 
00. Dominikanów, i w skupieniu ducha wy­
słuchała żałobnej mszy św. odprawionej 
przez jednego z ojców. Po nabożeństwie od­
śpiewano pieśni narodowe, poczem młódź 
patryotyczna, pokrzepiona na duchu, pospie­
szyła do pracy.

Ku uczczeniu pamięci 76-rocznicy śmier­
ci T ideusza Kościuszki, odbędzie się stara­
niem młodzieży rękodzielniczej stowarzysze­
nia „Gwiazdy" w wielkiej sali tegoż towa­
rzystwa na ul. Franciszkańskiej 1. 7. w 
niedzielę 15. bm. o godz 7. wieczór muzy- 
kalno-deklamacyjny ze współudziałem śpie­
waka p. J. Szymańskiego, a pod kierun­
kiem artystycznym p. Ed. Urbanka. Rozpo­
cznie wieczorek przemówieniem wstępnem 
prezes towarzystwa p. Starkel, a po dekla- 
macyach i śpiewach odegrają ainatorowie 
pierwszy obraz Anczycowskiego „Kościusz­
ki pod Racławicami.“

Podczas uroczystego nabożeństwa żało­
bnego za duszę Tadeusza Kościuszki w ka­
tedrze śpiewać będzie mszę żałobną Towa­
rzystwo śpiewackie „Lutnia."

Jubileusz Jeremiego. W Strusowie 
pod Trembowlą odbył się d. 8 bm. na cześć 
K. Ujejskiego uroczysty wieczorek muzy- 
kalno-deklamacyjny połączony z odczytem 
wśród wielinego udziału miejscowej lu­
dności.

Zapiiki osobiste. Marszałek krajowy, 
ks. Eustachy Sanguszko, wyjechał dziś ku- 
ryerskim pociągiem na dni kilka do Gu- 
mnisk, zkąd uda się już wprost do Krako­
wa na uroczystość otwarcia nowego teatru.

Mianowania. Starszy' zarządca po­
cztowy Aleksander Dawidowski mianowany 
został dyrektorem poczty krakowskiej.

Przeniesienia Dyrekcya poczt prze­
niosła asystentów pocztowych Jana Łóben- 
steina ze Stanisławowa do Kołomyi,-a Sta­
nisława Brańke z Kołomyi do Stanisła­
wowa.

Stypendya. Adam ks. Sapieha nadał 
na rok szkolny 1893/4 stypendya o ro­
cznych 500 złr. z fundacyi śp. ks. Leona 
Sapiehy, Leonowi Wojciechowi dw. im. Ko- 
rybskiemu, uczniowi Akademii handlowej w 
Pradze, oraz doktorandowi filozofii Aleksan­
drowi Kolessie, badaczowi bistoryi literatu­
ry ukraińsko-ruskiej.

Niebezpieczeństwo cholery we 
Lwowie. W szpitalu powszechnym umarła 
wczoraj przywieziona z Jałowca za rogat­
kami ty czako wskiemi kobieta nazwiskiem 
Stryjska. Ponieważ objawy jej choroby wiel­
ce były podejrzane, więc dr. Opolski zawia­
domił natychmiast magistrat o wypadku, 
który znowu wysłał do Jałowca specyalną 
komisyę dla przeprowadzenia dezynfekcyi i 
zbadania zdrowotności. Sekcya zwłok Stryj- 
skiej, przeprowadzona w szpitalu w obecno­
ści dra Merunowicza i dra Krokiewicza, nie 
wykazała wprawdzie stanowczo cholery, bo 
będzie to można orzec dopiero za dni kilka, 
ale w każdym razie wielkie jest jej praw­
dopodobieństwo.

W sprawie wieńców pogrzebowych 
otrzymujemy następujące pismo: W kronice 
Gazety Nurodoioej z d. 13 bm. pojawił 
się artykuł o „wieńcach pogrzebowych11 
bez podpisu wnioskodawcy, a z wymienie­
niem mego nazwiska, że zamiast wieńców 
lepiejby było składać ofiary na rzecz bra­
ctwa N. P. Maryi, królowy korony polskiej, 
u mnie jako skarbnika bractwa. Nie prze­
cząc, że jestem skarbnikiem powołanego 
bractwa i nie wdając się w krytykę tego 
wniosku, zmuszony jestem oświadczyć, że 
artykuł ten nie pochodził odemnie i bez

wnie z Galieyi, zkąd uchodzili przed woj­
skową branką, wreszcie żołnierze mili- 
cyi krakowskiej, którzy zrazu odrabiali 
dnie przez siebie przyrzeczone a nastę­
pnie pracowali za osobnem wynagrodze­
niem. Jakkolwiek z końcem maja fun­
dusz pierwiastkowy już się zupełnie wy­
czerpał, nie przerywano foboty. Jakoż 
niebawem hojne składki, płynące z Kró­
lestwa, z Księstwa poznańskiego, i z Ga- 
licyi zapewniły na czas dłuższy opędze- 
dzenie wszelkich wydatków.

W ostatnich duiach lipca, właśnie 
gdy mogiła dosięgła połowy swej wyso­
k o ś ć ,  złożono w niej w osobnej urnie 
zii mię z pod Maciejowic, przysłaną przez 
Izabelę ks. Czartoryską. Szybkość wszak 
że, z jaką wznosiła się mogiła, była po­
wodem niedokładności w robocie, skut­
kiem czego w dniach dwudziestego trze­
ciego paździeruika i siódmego listopada 
1822 roku, poil wpływem dżdżystej pory 
usunęła się część mogiły od wsehodnio- 
południowej strony.

Kieskę tę przypisywano planom Rum-
b e r t , !
wadzono drogę ślimakowe tomitp- 
mogiły. Niechętne głosy pr « ^
towi wzmogły się jeszcze z w V . 
roku, gdy niezmieniając raz p z S 
planu, naprawiono uszkodzenia. y . » 
nieobeznani z robotami ziemueini,
Gzili, że jedynie kształt gładkiego os; ro 
kręgu może zapewnić mogile trwa osc 
którą komitet prowadząc ścieżki, poświę­
ca wygodzie. Ujemne te głosy spow odo­
wały nawet członków komitetu do zażą­
dania w czerwcu opinii senatu rządzące­
go, który wszakże pochwalił w zupełno­
ści sposób^ prowadzenia robót przyjęty 
przez komitet. W pierwszych dniach paź­
dziernika t. r., zakopano w mogile zie­
mię z kościuszkowskich bateryj z pod 
Dnbienki, zaś w dniu dwudziestego pią­
tego października 1823 roku budowa mo 
gdy w trzy lata po rozpoczęciu robót 
została ukończoną. Uporządkowanie przy-
f f i l L n m6ata- Z»a’ PÓŻ“ iej Fzeztor ty fikać je , zajęło resztę czasu w fesie- 
m tegoż roku. Z wiosną 1824 roku do 
sypywano jeszcze osiadającą się mogiłę
B r r  sdei“ [ dSio»L . s i :

r L  ?yim0Sel P°n°wi°no i w roku 1825. Ostatnią w mogile złożoną ziemią

była nadesłana w październiku 1824 r., 
przez wojewodzinę Małachowską ziemia 
z pod Szczekocina.

Koszta wzniesienia mogiły znacznie 
przekroczyły pierwszy kosztorys, gdyż 
miasto czterdziestu tysięcy, wyniosły 
sto trzydzieści dziewięć tysięcy złotych ; 
jednakowoż składki i zasiłki funduszu 
krajowego pokryły wszystkie koszta. 
W listach składek reprezentowane były 
wszystkie warstwy społeczeństwa pol­
skiego, a spotyka się tam również na­
zwiska Niemców, Anglików, Francuzów 
i Szwajcarów. Obok znacznych ofiar 
Artura Potockiego, Sapiehów, Lubomir­
skich, Czartoryskich, Wodziekich i W ie­
lopolskich, figuruje też nierzadko grosz 
wdowi rzemieślnika i z pod słomianej 
pochodzący strzechy. Nie dziw przeto, 
iż po opędzeniu wszystkich wydatków, 
starczyło jeszcze grosza na zapewnienie 
losu synowie Kościuszki. W lutym 1823 
komitet przeznaczył z zebranych fundu­
szów na ich rzecz kwotę ośmnastu ty­
sięcy złotych, którą umieszczono na hi­
potece dóbr Tęczy ńskich. Jednakowoż 
właściciel tych dóbr Artur hr. Potocki 
sumę tę uznał za niewystarczającą 
i z własnej kieszeni dodał do niej dwa­
naście tysięcy, tak, iż na każdą z sierót 
wypadało dziesięć tysięcy złotych. Był 
to dar iście magnacki. Sierotami, z któ­
rych najstarsza Jozefa liczyła lat dzie­
więtnaście, najmłodsza zaś Maryanna 
lat jedenaście zajęli 8ię ju ż JJózef 
Drzewiecki i Weleżynskt w Krzemieńcu 
zaś szesnastoletnia Ludwika pozostawa-

mej wiedzy, przez nieznaną mi na razie 
osobę podanym został.

Stanisław Markiewicz.
Umieszczając powyższe wyjaśnienie do­

dać musimy, że notatkę o wieńcach otrzy 
maliśmy od znanej i wysoko przez wszy 
stkich poważanej osoby, która jeżeli odsyłała 
ofiarodawców do p. St. Markiewicza, uczy 
niła to może bez porozumienia się z nim 
ale w przekonaniu, że potrzeba tylko za­
wiadomić p. St. Markiewicza, aby uzyskać 
natychmiast jego zgodę na pośrednictwo 
w zbieraniu tak chwalebnych ofiar.

Ltczba lwowskich wyborców- We­
dle spisu ludności z roku 1890 wśród lu­
dności Lwowa byłoj mężczyzn umiejących 
czytać i pisać 36.811, zaś analfabetów 
18.700. Jeżeli od liczby umiejących czytać 
i pisać odejmiemy cyfrę mężczyzn będących 
podówczas w wieku 6 — 24 lat (7830), to 
widzimy, że ilość mężczyzn umiejących czy­
tać i pisać w wieku powyżej 24 lat wyno­
siła 28.981. Cyfra analfabetów wynosiła 
18.700; od tego odjąć należy analfabetów, 
liczących do 35 lat życia (15.225) to jako 
cyfrę tych analfabetów, którzy w myśl o- 
statniego ustępu §. 96 mają prawo głoso-, 
wania, otrzymamy 3475. Czyli liczba wy­
borców wynosi według spisu ludności z 
1890 roku 32.456. Ponieważ cyfra tych a- 
nalfabetów, którzy służyli wobec nieprzyja­
ciela,' uprawnieni są do noszenia medalu i 
tych, któizy mają głos z tytułu opłacanego 
podatku, nie będzie prawdopodobnie wyŻBzą 
jak 500, przeto jako cyfrę wyborców mia 
sta Lwowa na zasadzie spisu ludności z r. 
1890, przyjąć możemy okrągło 33.000. Li­
czba więc wyborców stanowi okrągło 28 
pret. ludności cywilnej, a w porównaniu do 
liczby uprawnionych obecnie do głosowania 
(6706) wynosiłaby prawie 492 pret. więeej.

Obecnie głosowanie odbywa się w pię­
ciu salach, lak, że na jedną salę wypada 
1320 wyborców. Na przyszłość trzebaby by­
ło przynajmniej dziesięć sal do wyboru, a 
na każdą z nich wypadłoby 2300 wyborców.

Gdyby wszyscy wyborcy wzięli udział 
w głosowaniu, to licząc tylko po dwie mi­
nuty na głosowanie każdego z nich, potrze- 
baby w każdej sali przez czterdzieści go­
dzin jednym ciągiem odbierać głosy.

Ks. Adolf N am szanow skl biskup 
dyecezyi Agathopolis in parłibus, niegdyś 
biskup połowy armii pruskiej, usunięty z 
tej godności podczas walki kulturnej, obchu- 
Iził onegdaj 25-letni jubileusz biskupstwa. 
Czcigodny jubilat, urodzony w r. 1820 w 
Gdańsku, jest Polakiem i włada biegle na­
szym językiem. Obecnie mieszka w Oliwie.

Konkursy. Wydział krajowy rozpisał 
z terminem do 15. listopada br. konkurs na 
dwa stypendya z fundacyi ś. p. Sabiny z 
Pawlikowskich Korzelińskiej o 160 zł. ro- 
oznie. Stypendya te nadane będą dwom u- 
bogim uczeniconi pochodzenia szlacheckiego, 
uczęszczającym do publicznych zakładów 
naukowyoL w Galieyi.

Cholera. Urzędowe doniesienie opiewa: 
D. 13. bm. zachorowały na cholerę :

W powiecie stanisławowskim : w Uzinie 
3 osoby, w Zagwoździu 2, w Knihininie i 
S tan isław ow ie po 1 o s o b ie , «- p on i^ A c 
noekim : w Rymanowie 2, w Bukowsku 4; 
w powiecie kołomyjskim: w Sieiniakowcach 
i Korniczu po 1 osobie; w Delatynie (w po­
wiecie nadworzeńskim) i w HumeDowie 
(w powiecie kałuskim) po 1 osobie.

Wyzdrowiały : w Zagwoździu (w powie­
cie stanisławowskim) oraz w Delatynie i w 
Dobrotowie (w powiecie nadworzeńskim) po 
1 osobie.

Umarły : w Uzinie (w powiecie stani­
sławowskim) 2 osoby ; w Podleśniowie ad 
Mikuliczyn i Nazawizowie (w powiecie na­
dworzeńskim), w Humenowie (w powiecie 
kałuskim), w Siemiakowcach (w powiecie 
kołomyjskim) i w Bukowsku (w powiecie 
sanockim) po 1 osobie. W Rymanowie 2 
osoby,

Dnia 12. października było 51 osób 
chorych na cbuleię : w ciągu dnia 13. pa­
ździernika zachorowało 17, wyzdrowiały 3, 
umarło 9, pozostaje zatem w leczeniu 56
esób.

Ja wUKrakowie pod opieką senatu, 
^ c h

Pzekładu podaje wielce ciekawy a niezna- 
Ur epizod towarzyszący pogrzebowi Kościu- 
ąki na Wawelu. „Nie mogę tu zamilczeć, 
Sowa Godebskiego —  „rzewnego a mało 
femu wiadomego zdarzenia. Było to wła- 
hie w czasie pogrzebu Kościuszki w Kra­
lowie. Rząd Rzeczypospolitej chcąc nadać 
tmu obrzędowi wyłączną i wzniosłą miej- 
fcowości cechę, zaprosił do pogrzebowego 
Mszaku tak z miasta jakoteż z okolic, bez 
lóżnicy stanu, wszystkie podówczas żyjące 
isoby, które z zmarłym naczelnikiem w po­
mniejszych pozostawały stosunkach. Zacna 
todzina Sadowskich zapomnianą być me 
togła. Dom najstarszego brata Antoniego, 
jatryarchy całej rodziny, bywał w najmę 
lezpieczniejszych czasach przytułkiem pa­
ty o tycznej zmowy najżarliwszych obrońców 
larodowej sprawy. Kościuszko, Ignacy Po- 
beki, Kołłątaj, Zajączek stopą swoją wyt&i- 
1 Ludyńskie progi, nieraz w sukmanie si- 
bwnika, lub w opończy węgierskiego ohj- 
tarza zawiedli śledcze o k o  moskiewskich 
fiepaczy. Każdy kąt tego domu miał swoją 
fegendę. Każda osoba żyjąca pod tym da- 
thern, począwszy od panny Heleny, niańki 
Kołłątaja aż do gumiennego, który zawiesi­
stym wąsem i długą kurtą z zakasane mi 
jołami przedstawiał istny obraz konfedera- 
ń, zasięgała pamięcią czasów Puławskiego 
i była niejako żyjącą kartą ludowej kroniki. 
Jłodszy brat Florvan, przebrany za furma- 
ta, przewiózł Kościuszkę przez komorę au- 
itryacką w pamiętnej nocy 24. marca (1794).

Obaj ci sędziwi mężowie żyli jeszcze, 
tle w zupełnem odosobnieniu od nowych 
towarzystw, od nowych ludzi, przechowując 
tar rodzinnem kolo podania tak maro joszcze 
wyjaśnionych, tak wiele zapomnianych cza- 
lów. Nie mogli wymódz na sobie, ażeby 
Wyjść na ten świat taw dalece zmieniony : 
t serce ich pękało z żalu na samą myśl 
otarcia się o trumnę Kościuszki. Trzeci brat, 
proboszcz w Mułogoszczu, zasklepił się w 
swoich wspomnieniach odbytej w Moskwie 
niewoli. Stryjecznemu tedy bratu Janowi 
dostał się zaszczyt reprezentowania całej ro­
dziny. Pan Jan, już podstarzały kawaler i 
turowy staropolskiego obyczaju przestrze- 
gacz nie miał nic droższego nad swoją 
wiejska strzechę, nad szeioką swoją szablę, 
która zawsze pod bokiem jego wisiała, a na 
której wyryty napis: Ta szabla była pod
Wiedniem, poświadczał, że jeden z przod­
ków jego w tej sławnej przygodzie w oczy 
uią pohańcom zaświecił. Pan Jan, wdziaw­
szy bwój paiadny Kontusz i przypasawszy 
szablę, ruszył do Krakowa: przybył właśnie 
kiedy trumnę przenoszono z Zamku do ka­
tedry. Przyjęty uprzejmie i w pierwszym 
postawiony rzędzie, spostrzegł z oburzeniem, 
że na trumnie naczelniKa żadnego ma poło­
żono oręża. Nie czas było upomnieć się o 
to, odczepił więc, acz z wielkim wstydem, 
jak mi to sam powiedział — tak mu się 
osobliwą i nieprzystojną rzeczy zdawnło być 
bezbronnym w kontuszu), odczepił więc wła­
sną szablę i na trumnie yołuiył.

Wniesiono ciało do sklepu Sobieskiego ; 
mała tylko liczba i to znakomitych gości 
pomieścić się w nim mogła: był pomiędzy 
pimi nao Jan i kilku polskich oficerów. 
Skończył się żałobny obrzęd, ucichły mo­
dły kapłanów; jaki taki zabierał się do 
wyjścia, kiedy pan Jan, zanurzony w swem 
dumaniu, zerwał się nagle, pochwycił za 
swoją szablę i głośno wykrzyknął: „ Pano­
wie bracia, kiedy nas B óy przy (/robie 
obrońcy Wiednia zgromadził, dobądzmy 
szabel, złóżmy je  na tym grobie, niechaj 
to męztwo. które wiodło Sobieskiego w 
obronie świętej wiary naszej, zaostrzy 
i nasze szable, abyśmy się krzywd na­
szych kiedyś pomścili“ . To rzekłszy, do­
był szabli, położył ją na grobie i bystro 
spojrzał w oczy obecnym Grom, któryby 
niespodzianie spadł wśród nich w tej chwili 
nie byłby ich pewno więcej przeraził. Spoj­
rzeli osłupiali po sobie, ręka oficerów się­
gnęła mimowolnie do lewego boku, szpady 
brzęknęły na czarnym marmurze i wraz 
nikły. Taką to pogrobową przemową pierw-

* . I i ____nłn 1.W dtI u nhol i

wszy pociąg gospodarczy przeszed ł d 
27 września z Kriwoszczokowa do sta- 
cyi Ob.

Izba posłów sejmu bawarskiego od­
rzuciła piojekt reformy wyborczej, który 
wyszedł z kół socyalistycznych i tak sa­
mo postąpiła także z projektem woluo- 
myślnych.

W Paryżu skonfiskowano onegdaj 
wieczór na Bulwarach chorągwie z na­
pisami „Niech żyje nasza Alzacya i Lo­
taryngia!- Półurzędowy komunikat w 
Temps oświadcza, że policja  nie ścierpi 
!onnych e,nklematów, któreby wojnę z c. 
1870 pizypominały.

'chwilą zajęcia Krakowa przez rza 
dy austryackie zmieniło się też najbliż­
sze otoczenie mogiły ( Kościuszki Rz%d 
nostauowił obwarować w r. 1850 górę 
Bronisławy i zniósłszy dawną kapliczkę,

ZaS Ostateczni^ btidowa mogiły ukończą
na została dopiero w dniu 16 czerwca 

którym to dniu na jej s z a c i e
umieszczono bryłę gran 1 J zJo-n
u źródeł Białego Dunajca
panem.

Stanisław Pepłowslci.

Sztuki piękne.
B epertoar teatralny* W  teatrze hr.

Skarbka: Dziś w sobotę -Życie paryskie ,
opera w 4 aktach Jakóba Offenbacha. 0 - 
śeinny występ pani Adolfiny Zimajer artystki 
teatrów warszawskich. Jutro w niedzielę w 
76 rocznicę zgonu Tadeusza Kościuszki po 
południu „Kościuszko pod Racławicami , 
obraz historyczny W. Anczyca. Wieczorem 
drugi występ pp. Aleksandra Myszngi i Ga­
bryela Górskiego w narodowej operze Mo­
niuszki pod t, „Halka11. — W poniedziałek 
ujrzymy po raz pierwszy „Flirt11 komedyę 
w 4 aktach Bałuckiego, (z konkursu „Kurje- 
ra warszawskiego11), która na wszystkich 
scenach polskich grywaną jest z wielkiem 
powodzeniem. Autor przybędzie z Krakowa 
na poniedziałkowe przedstawienie swej ko- 
medyi.

■> * Krajowe uzdrowiska czyli gtacye 
klimatyczno-lecznicze. Pod tym tytułem wyj­
dzie niebawem w Krakowie w drugiem, prz§- 
robionem, powiększonem wydaniu wielkie 
ilustrowany opis krajowych zakładów: zdro- 
jowo-kąpielnych, hydropatycznych i stacyj 
klimatyczno-leczniczych. Opis ten konieczny 
dla dobrej sławy naszych krajowych zakła­
dów kąpielowych wyszedł z pod pióra Mi 
chała Zieleniewskiego i daje dokładne wy 
obrażenie o brakach, dodatnich stronach 
szczegółach medycznych i towarzyskich na­
szych uzdrowisk nietylko w Galieyi, *ie na 
całym obszarze Polski.

* N ow e kom edye złożyli do grania 
w dyrekcyi teatru Skarbkowskiego pp . Zy- 
Smunt Sarnecki i Michał Wołowski. Pier

azą i ostatnią w życiu uczcił stary szlachcic 
joki ukochanego swego naczelnika. Nie 

powtórzył jej żaden z dzienników: echo
wiątyni podjęło ją i przechowało w naj 

ciemniejszych swoich kryjówkach 
mnach Batorego 1 Zygmóntów, a p - ^
świadkowie wynieśli ja J . gł^  j  2wie. 
szy i chyba na ucho rodzinom swoim zwie
rzyli“ .

wszego jednoaktowa komedyjka nosi tytuł 
«Bzy kwitną- drugiego „Kropka nad I".

u grebu Kościuszki.
(Epizod z roku 1817).

ietaKo8aE u J Ce6*bf ki’ Uómaez Pracy Miche   a“ uslee ), w przypisach do
*) „Kościuszko 

J. Miohelet (Paryż 1851).

swego

czna“ przez

Ostatnie wialjmości.
Od dr. Euzebiusza C z e r k a  w s k i e ­

g o  otrzymaliśmy następujący pjSIQ0 do 
ogłoszenia:

" *Do m°ich czcigodnych wyborców 
to Tarnopolu i Brz-żanach. 

Uzcigodui Obywatele wyborcy! Za­
szczycony przez Was od lat wiciu man­
datem poselskim do Rady państwa, słu­
żyłem tam krajowi i ojczyźnie po Wa- 
szej mysli,  ̂ jak sobie śmiem pochlebiać, 
według najlepszych moich przekonań i 
w miarę sił, o ile i póki mi ich star­
czyło.

„Dziś, przyciśniony wiekiem i p' d- 
upadły na zdrowiu, czuję, że me mogę 
nadal na polu parlamentarnem być dość 
użytecznym i nie posiadam może potrze- 
jnych warunków, aby spełnić wszystkie 
nadzieje, jakie pokładać w swoim pośle 
macie prawo.

„Tem powodowany , zdecydowałem 
się po dojrzałym namyśle, zrzec się po- 
ruczonego mi w ostatnich wyborach 
przez Was łaskawie mandatu, 1 ProsVj 
iżbyście nim już teraz w inny spos

SR
S  d,r
m n i e  obywatelskie zaufan e, . wierzyć, 
r  jedynie koniecznością zmuszony,
nr7 pstaie z niego korzystać.przest ję  ^  Wysokiem poważaniem

B r. Euzebiusz Czerkateski.
We Lwowie d. 14. paźdz. 1893.11

Rada państwa.
(Telegram Gazety narodowej).

W iedeń  d. 13. października. Do g ło ­
su w sprawie praskich U8taw wyjątko­
wych zapisało się dotychczas 9 mówców

E im  przemawia pierwszy w Sp0Sób 
nadzwyczaj gwałtowny. Nie wdając się 
w powody, które sprowadziły zarządze­
nie wyjątkowego stanu w Czechach, 0- 
powiadał o cierpieniach ludu, pod uci­
skiem tego wyjątkowego stauu. Nastę­
pnie odwoływał" się do Polaków, którzy 
znać powinni z własnego doświadczenia 
podobne cierpienie.

B a r e n t h e r  oświadczył w imieniu 
niemieckiego narodowego stronnictwa, że 
będzie głosował przeciw stanowi wyjąt­
kowemu, ponieważ stan ten zwraca się 
także przeciw ruchowi niemiecko-uarodo- 
werau w niemieckich okręgach.

N; stępnie zabrał głos S ł a w a  pyta­
jąc ile w tem prawdy, że namiestnicy 
otrzymali polecenie przygotować się do 
nowych wyborów. Następnie poddał Sla- 
ma krytyce motywa rządowe w sprawie 
ustaw wyjątkowych. Motywa użalają się 
na nadużycia pr«sy, miasto ubolewać 
nad nadużyciem prawa konfiskaty. Za 
pomocą usta w wyjątkowych chcą w Cze­
chach sfabrykować stronnictwo rządowe, 
które możuaby użyć jako muchiuę do 
głosowania.

U- H e i l s b e r g  imieniem lewicy 
złożył oświadczenie, które opiewa do­
słownie: „Stronnictwo moje przyjmie 
pod rozwagę wyjaśnienia, które rząd 
złoży w koinisyi, co do zawieszenia kon- 
stytucyi. Oświadcza jednak już dzisiaj, 
że ezyui rząd odpowiedzialnym za ubo 
lewauia gudue stosunki, które przez chy­
bioną politykę w Czeehacli stworzył. 
Wyrażamy nadto pr/.y tej sposobności 
stanowcze potępienie nieprzyjaznych ten* 
dencyj, których w ostatnim czasie z ło ­
żył rząd dowody wobec interesów i ,o- 
lityeznej sfery posiadania stauu m bsz- 
czeńBkiego i włościańskiego w ogóle, a 
w 8zczególuości niemieckiego narodu.11

Po Heilsbergn przeciw ustawom wy­
jątkowym ostro oświadc/.ył p, B U > >  
c li 1 n 1, który protestował przeciw uka­
raniu całego narodu zapomocą ustaw 
wyjątkowych, wskutek czego oddaua jest 
ludność na łaską 1 niełaskę policyi.

L u e g e r ,  mówiąc również przeciw 
w sposób drastyczny ilustrował oświad' 
czenie lewicy, które z tak teatralnym 
efektem po dwóch poufnych postedze 
niach inscenowuuo. Dowodził, ze stan 
wyjątkowy wprowadzony został wyłą­
cznie w interesie lewicy, która ostaie- 
cznie za nim głosować będ®!®* ęSrzy 
gBp rzekł m oaca — przez zdradę stanu 
ulyskali niezawisłość i dziś jeszcze przy 
każdej sposobności bezczeszczą cesarski 
sztandar i armię. Za to oni maja wszy­
stko — a wierni dyuastyi Niemcy, Sło­
wianie i Rumuni narażeni sa na ucisk 
Rząd mówi o zagrożeniu w Pradze bez- 
pieczenstwa osoby, kościoła • własQości
Co do osoby, to powód chyba w tem 
że nie chciano PleUera w p u lić  do Pra-
klć sie '1 !!) ° licka nie potrzebuje ucie-

Un t ■ oc^ OIi(: stanu wyjątkowego;
^P/eczeństwa mienia, to trzeba 

było ogłosić stan wyjątkowy ua giełdach, 
z^by nie ograbiały ludności chrześcijań-

Gdyby nie reforma wyborcza, le­
wica Z uwielbieniem przyjęłaby stan 
oblężenia. „Jak długo Taaffe nie wda­
wał się z liberałami —  lubiałem g o ; 
skoro zbliżył się do uich widziałem, 
że jest zgubiony. Może się jeszcze ura­
tuje, życzę m u  t e g 1, bo go lubię ; zresztą 
drugiego tak jowialnego ministra nie 
znajdziemy wcale.

Z kolei mówił b u e s s  w sposob na­
der ostry przeciwko ustawom wyjątko­
wym. Nie można także policzka — jak 
sję w\raził —  przyjąć spokojnie i przy 
pierwszej sposobności należy przejść do 
opozycyi.

Następnie przemawiali dep. Schar- 
schmidt 1 hr. Wurmbrand, obaj również 
przeciwko ustawom wyjątkowym.

Kauuitz zaatakował namiestnika cze­
skiego hr. Thuna. Z chwilą objęcia u- 
rzedow auia  przez Thuna, rozwielmożnił 
sie duch „szabla przed prawem".

W końcu  w yg łos i ł  jeszcze P l e n e r  
wielką mowę. Przedłożenie reformy wy- 
borczei -  mówił on -  jest uderzeniem 
n a  lewicę i to nie tylko na sam libera 
lizin i stro n n ic tw o  narodowo-nie
mieckie. ale na mieszczaństwo w ogóle. 
S tro n n ic tw o  tedy p od jąć musi ostrą 
akcyę. Przy końcu swej mowy zapowie 
dział Plener dalsze oświadczenie na 
przyszłem posiedzeniu.

Na tem przerwano obrady. Następne 
posiedzenie we wUrek.

(Izba handlowa w Chebie), wytknął, że 
sprawozdanie to, z powodu swego tonu 
zbyt dyplomatycznego, wcale nie wy­
warło pomyślnego wrażenia u wyborców. 
Z wielu stron — donosi dalej dziennik 
gradecki — podnoszono, że na taki ja ­
wny akt wrogi ze strony rządu, jakim 
jest projekt reformy wyborczej, wcale 
odpowiadać nie należy, a że owszem, 
porzucając wszelkie względy, należy g ło ­
sować przeciw zezwoleniu na stan wy­
jątkowy w Pradze, który zresztą znaczna 
część klubu lewicy uważa jnż bez tego 
za nieuzasadniony. Rozwiązania Rady 
państwa w obecnym stanie rzeczy oba­
wiać się nie trzeba.

P rag a  14 października. Narodni L i­
sty z całą energią potępiają ustawę tru- 
taowską, któraby sejmom ogromną część 
praw odjęła.

Wiedeński korespondent pragskiej 
politik wykazuje, że w razie uchwalenia 
rządowej reformy wyborczej, lewica nie­
miecka zachowałaby w najlepszym razie 
3 mandaty w śródmieściu wiedeńskiem, 
po jednym mandacie z Gracu, Lincu, 
Steyr, Celowca, Czerniowiec i może po 
jednym mandacie z Krumkowa moraw­
skiego (Sternberg) i z Opawy, a w bar­
dzo pomyślnym wypadku z Inszpruku, 
tudzież 6 do 8 mandatów z Czech —  a 
więc wszystkiego 15 conajwięcej man­
datów.

Liberecka Izba handlowa (z której 
posłuje p. Plener) jednogłośnie przyjęła 
rezolucyę, skierowaną przeciw projekto­
wanej reformie wyborczej. Komisarz rzą­
dowy założył protest przeciw temu prze­
kroczeniu kompetencyi Izby.

Koto polskie.
(Telegramy „Gaz. N3 r.“)

Wiedeń 14 października. Koło pol­
skie poleciło pp. Wielowieyskiemu i Eu­
geniuszowi Abrahamowiczowi przeprowa­
dzić z ministerstwem finansów rokowa­
nia w sprawie bezzwłocznego udzielania 
taniej soli tym okolicom, które nawie­
dzone zostały powodzią. Dr. Steinbach 
zapewnił obu posłów, że rząd wypraco­
wuje właśnie odnośne rozporządzenie. 
Nadto oświadczył minister, że ma na­
dzieję, iż będzie mógł w pełnej mierze 
zadośćuczynić słusznym życzeniom kraju 
w tej mierze.

Jak donosi Graźdanin, rozpoczęto już 
budowę kolei środkowo-syberyjskiej. Pier-

Wiedeń 14 października. Dzienniki 
liberalne uważają wczorajszą deklaracvA 
dep. Heilsberga za zapowiedź opozv™, 
ze strony lewicy. r

Graóer Tagesfost (organ 81jry  i^kich^ i!a - 
rodoweow niemieckich) d o n S f  mięlzy 
mnem. że zabrał głos także jeden z nie­
mieckich posłów z Czech, którego wy­
wody niejaką sensację wywołały, ponie­
waż wskazując na ostatnie sprawozdanie 
poselskie p. Plenera przed wyborcami

TELEGRAMY.
Praga d. 14. października. W Treb- 

nicy uchwaliło młodoczeskie zgroma- 
dzonie zażądać oświadczenia od ks. 
Scbwarcenberga, że nie zgadza się * 
niemiecko-narodową agitacyą. Na to

i*  trto rnoże rrt>j
m ięszaó do lokalnych sporów  w T rę­
bni cy.

Wiedeń d. 14 października. Wie­
ner Zeitung donosi, że dla załatwiania 
agend służby hydrograficznej,! regula- 
cyi rzek i badania staną wód utwo­
rzone zostanie niebawem samoistne 
centralne binro hydrograficzne w nn- 
niaterstwie spraw wewnętrznych tu­
dzież departamenty hydrograficzne 
przy każdem namiestnictwie.

Wiedeń d. 14. października. Aroy- 
książę Albrecht wybiera się z końcem 
bieżącego miesiąca do Berlina, aby po­
dziękować cesarzowi za godność feld 
marszałka niemieckiego.

T alon  14. października. Na wczo­
rajszym obiedzie odpowiedział admi­
rał Ayoian* na toast ministra mary­
narki toastem na cześć Ca m ota ma­
rynarki francuskiej.

W ieczorem  odbyła się ilnminacy* 
miasta. Ogromne tłumy ludnośoi wzno­
siły okrzyki na cześć Avelane’a* który 
ukazał się na balkonie.

Avelane wybrał już 50 ofi< eró^ 
swej eskadry, którzy towarzyszy mu 
będą do Paryża. Wieczorem urządzono 
balet pod gołem niebem. Tańce \ /ko­
nał oały personal baletu opery pary­
skiej. Widowisku przypatrywał się A - 
velane, minister marynarki tudzież o- 
ficerowie rosyjscy i francuscy. Publi­
czność witała Avelane’a okrzykami d* 
cześć cara i Rosyi.

Peszt d. 14. października. Wczor*J 
wieczorem odbyła się w redakcyi p*~ 
sma Pesti N a p lo  ponowna rawiaya za 
manuskryptami urzędowych aktów, o- 
głoszonych przez ten dziennik w spra­
wie zakazu wywozu paszy. Ponieważ 
redaktor poseł Abranyi i tym razem 
nie ehciał wydać tych manuskryptów, 
pr eto użyto przemocy, otworzono 
wszystkie szuflady, ale nie znaleziono 
tego, czego szukano.

Budapeszt d. 14. października. Nie­
spodziewanie przyszło wozoraj w labie 
posłów do formalnej awantury. Rzecr 
szła o interpelaoyę opo*y°yi (Apponie- 
go), dlaczego rząd usunął się od Udzia­
łu w u r o c z y s t o ś c i  odsłonięcia pomnika
na Budzinie? Minister prezydent W e- 
kerle spokojnie odwołał się na daną 
już przedt®111 odpowiedź, że członkowie

rządu są ^kŁe  ministrami króla. Na 
to p. ApPonyi w gwałtownej mowie 
zarzuoił członkom gabinetu tchórzo­
stwo oportunistyczne. Wekerle repliko- 
wał ostro, wyrzucając przeciwnikowi 
oportunizm bez zasad i wyprawianie 
b0rb. Kiedy na pomnik zbierano skład­
ki, on (Wekerle) jeszoze jako młodzie-
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n ie ć  d o r z u c i ł  s w ó j  d a te k , A P ł '0D ie£ °  Je 
d n a k  b r a k u je  w  t y m  sp is ie -

P o  t y c h  s ło w a o h  p r e z y d e n t a

s t r ó w  p o w s t a ł  n a  l e w ic y

m i m -
hałao. W szy-

■cy zw olennioy A rP "»*»S ° , ^
opuścili c l , .  W okorle ośw iodocyl wobec
tego, Ze n ie p o w i ^  m \  z “
sługiwało ua oburz.m e _
docanie w i,c  P » » "w ‘ e z ^  " lo iy b  
Bobie to teatralne oburaeme. A p p on ji, 
blady z oburzenia, odrzekł, że W ekerle 
niegodny jest zasiadaó na fotelu m ini- 
niatfcr j- ln y m .

Opo*yoya zażądała tajnego posie­
dzenia, na któremby W ekeile  cofnął 
obelżyw e słow a; tymczasem z pc rząd ku 
dziennego nastąpiła trzygodzinna dy- 
skusya o wywozie paszy, w  trakcie 
której przeciwnicy oohłonęli, a tajne 
posiedzenie naznaozono na dzis.

Budapeszt dnia 14. października. 
Skazany na 4 lata więzienia redaktor 
Tribuny, dziennikarz rumuński P opo­
wicz, który za kauoyą by ł na wolnej 
stopie, zemkuął do Szwajoaryi.

feaym  d. 14. października. Minister 
prezydent Giolitti konferował z burmi­
strzem tutejszym względem  wystawy 
w Rzym ie, której rząd tym  razem cljce 
dopomódz.

Tribuna pisze : Telegram  króla do 
rodziny Mac Mahona jest jasnym  pro­
m ieniem w obecnej oiemnośoi polity­
cznej.

M adryt d. 14. października. W  X e  
res odkryto wiole bom b dynamitowych 
Ludność jest w ielce wzburzona.

K open h aga  d. 14. października. Car 
i  carowa zw iedzili wczoraj panoernik 
franonski „Isly*.

P a ry ż  d. 14. października. D zien­
niki przeważnie wyrażają radość z tu- 
lońafcich uroczystośoi, jako z dowodu, 
i e  Francya nie jest już odosobniona. 
Liczne R ady municypalne i stowarzy­
szenia wysłały do Tulonu deputaoye. 
Paryż iluminowany.

B elgrad  d. 14. października. R o- 
sya ustanowiła konzulat swój w  Ni" 
szu i  na tę posadę powołała konzula 
Nikołajewicza z Monastiru (w Turcyi 
niedalego granioy serbskiej).

Minister prezydent Dokioz postradał 
mowę. K ról wróoił z tego powodu do 
Belgradu. Dokicz na każdy s p i s ó b  mu­
si ustąpić ze swojej posady.

K o lon ia  d. 14. października. Z  po­
wodu w izyty  tulońskiej pisze Koln. 
Volksztg. (jeden z głów nych  organów  
centrum katolick iego): W tych festy -

naoh godną uwagi je s t  ta okoliozność 
że rząd rosyjsk i i franouski starają się 
w idoczn ie  p rzyzw ycza ić  świat do m j-  
śli zbratania obu narodów . W  iazie  
p rzybycia  floty angielskiej do K iel 
Niemcy świetnieby ją  p rzyjęli, i była ­
by to rzecz prosta. Takie festyny, ja k  
w Kronsztadzie i Tulonie urządza się 
jednak n ie bez pew nego ukrytego za 
miara. W idocznie chodzi o w yrobienie 
u Itosyan i Francuzów  w yobrażenia  o 
przyszłych  w spólnych  bitw ach. To je s t  
sygnaturą takich zjazdów .

P etersbu rg  14. października Pół- 
urzędowy Journal de St. Teterslourg  
podnosi p ok o jow e  znaczenie odw idzin  
floty rosyjsk iej w Tulonie

W iesbaden  d. 14. października. Syn 
ks Bismarka, hr. Herbert Bismark z ło ­
żył wczoraj w izytę  w dow ie ces. Fry- 
dryka.

R io  de J an eiro  d. 14. października. 
Jak słychać, armia przejdzie  w krótce  
do pow stańców ;-

T u lou  d. 14. p a ź d z ie r n ik a .  W czora j 
w płynęły do przystani statki ro s y j­
skie. Adm irał francuski w yjechał na­
przeciw  w itając przybyw ających  o k rzy ­
k iem : „V ive la France 1“ na który ofi­
cerowie rosyjscy o d p o w ie d z ie li : V iv 6
La rep u b liqu e !“ Publiczność zachow uje 
s ię  ohłodno, od czasu do czasu ty lk o  
słychać ok rzyk i: „V ive la R u ssie !u
Natomiast m inister marynarki serde­
cznie pow itał A velane’a, podnosząc 
sym patye francusko-rosyjskie.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia 14. października (Z Izby handlowej, 
A k c je  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 

300 zł. m. k. 215'— do 218 — . Kolej Lwow.-Czerń. 
Jasek a po 200 zł. w, a. 255 — do 358—  Banku 
hipotecznego po 200 zf. w. a. 8*5. do 385 
Banlr.i kie iyt. galie. po 200 it. w.a. -  do

I,lstv zastawne za 100 z ł . :  Banku hipot. ga 
-osow. w 4- lat. 101'— do 101.70, 5 %  z 10“ , 

pieni. 110.00 do 110.70, 4 '/ ,7 0 los. w 50 lat. 09 0 
do 100 30. liauku krajowego 4 7 ,%  los. w 51 la 
100-50 do 101.20. Banku krajowego 4%  los. w 57 
lat 97-30 do 98- Towarz. kredyt, gal. zieuisi, 
,- (I. emisja) f-S.— ac 98 70, 4%  los. w 41'.', Ia>
98 30 do 9900. 4%  los. w TO lataeh >‘8 30 du
99 00 4 los. w r':2 lat. S00'— do 100-70.

Gbligi za 100 zł. : Galio, funduszu propinc-
,jv jiieri) 4%  96-40 do 97 10. Buków, funduszu 
prouiuaejjnego &"L i ‘ >2 25 do — . Kom. hankn 
krajowego 5"|., w. a. li. om. 102.25 do 00 00

Dział ekonomiczny.
—  D o  r o k o w a ń  h a n d l o w y c h  r o s y j ­

s k o  a n s t r y a c k l c h .  P o  zerwaniu z Niem­
cami czyniła Rosya starania u dyrekcyi 
austryackich kolei o ułatwienie transportu 
zboża rosyjskiego kolejami galicyjskimi. Pod 
ten transport miało być przygotowanych 10 
tysięcy wagonów. Wczoraj przyszła z Wie 
dnia telegraficzna wiadomość, iż wszelkie 
rokowania w tym względzie między Rosyą 
a AuBtryą zostały zerwane.

— Dodatek I . do taryfy dla ruchu 
osobowego i pakunkowego na kolei lwow- 
sko-bełzeckiej (tomaszowskiej) wejdzie w ży­
cie od 1. listopada br. Dodatek ten zawie­
rać będzie postanowienia co do przewozu 
szupaśników, przestępców oddawanych do 
domu poprawy, więźniów, dezerterów woj­
skowych wraz z tychże eskortą, jakoteż na 
plac poboru odstawianych popisowych.

Wymieniony dodatek I. jest do nabycia 
w dyrekcyi ruclut kolei państwowych we 
Lwowie po cenie na stronicy tytułowej 
uwidocznionej.

Pożyczka krmowa ‘I11- w. a 195 00 do —.— 41 , D 
100-00 do 100'70. 4'|, /, rok.- i 91 9 6 — to 96 70, 
4*l po 200 koron =  100 zł. w. a. z ioku lt>93 
96 20 do 96-90.

L o sy : Bosy miasta Klako »,i 34 00 Jo 26 —
Los? miasta Stanisławowa 40 — i-> —

M onety. Bukat cesarski 5.94 do 6 04 Napo­
leonów 10 — do 10-10. Półiuiperyał 10-20 .lo - .
Kubel rosyjski srebuty 1.31'—  do '< 33 — Rubel 
tosCjSki L-apieijwy 1.31'5J do l 33'50. .00 ms- 
r.k ifO-tł-c:. ic 61*90 Jo t>2*60

W ledeń d. 14 października, {telegrafowane.) 
lten tj .- wspólna papierowa 9687, srebru8 

96-90, austr. korónowa 96-25, złota 118‘75, węg 
koron. 93 50 złota 116'— .

i  k e je  przedsiębiorstw  transportow ych : Ko
lei Czermowipckiej 256 50 Północnej 2885.— 
Państwowej 304--—, Północno-zachod 237 75, Węg. 
półn-wsebod. — • - ,  Południowej (Lombardy, 
114 25, arc. Albrechta (za 200) 94'— , Bukowin 
skicb kolei lokalnycu (za 200) 184 00 Kołomyjskieb 
(za 200) — '— ,

A k c je  i . ków : anstr. węgiersk. na 600 zr.
997-— , angló-infuti-. 149'00, Liindórbanku 2-ło 10 
luionbanku :48Ł 0  buków. Zakład kredyt, ziem 
za 200 zł. 140— czesk. Bnnku eskont. za 200 zł 
595, galic. Banku bypot. za 200 zł. 375, g»bc 
banku dla handlu i przemysłu za 200 — *—
cliorw.-słow. Banku kraj. bypot. } 17^ f i w n o -  
stenske banka 118 75 Kredyty 33b U  lire ’
dyty węg 410 25.

P ożyczk i publiczno : Bal-. P™P „ .
buków, propin. 102'25. buk indemc. 00000, gal
kraj. z r. 189)1 95 8j. , ,

j  listy zastawuo 5 pi. Lal. U
un-mi i'u\ Zakł kred. ziem. w Krakowie 10-'00 
Ga? Tow kied ziem. 9850, 4'/s pr. Banku kra 
jonego IÓU'50, buków. Zakład krad. z iein. 101-50 
5 orc buków, kasy oezczodn. 100

I ust ; ustr Oaerw. krzyża I8o0, węg. Czerw 
k.virźa 1210, Bazylika — —. Krakowskie 25'75 
s? /n ik w ow /k ie  4400. Tureckie 49 00.

*łt a lu tj : Kuble papier. 132-—, 20-Łi»rkówki 
,942 20-tiaflkówki 10 05. soyereiuge 1200, tu- 
■eckie liry złote 11*30 100 m arkowkib2 25 
ckm iOo iirowsi 44-70.

W iedeń dnia 14 października.
Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł. 7 51

7 50, 0-— . pszenicę na wiosnę 7-82, 7-81 0-__
żyto na wiosnę 6-66, C-G5, żyto ńa jesień O'—’ 0- 
0-— , owies na jesień 7-45, 7-48 do 0-— , owies 
na wiosnę 7‘15, 7-13,0‘ - ,  kukurudzę na paździer­
nik 5-44, na maj-czerwiec 5-4 5-48.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzn.
K rak ów  13. października.

T rg dzisiejszy odbył się w ogóle w usposo­
bieniu słabem. Podczas gdy pszenica po cenach 
cokolwiek niższych, napotykała odbyt stosunkowo 
łatwy, żyto mimo znaczniejszej zniżki jest, z.n ie- 
ilbane zupełnie, tak, że z wyjątkiem paru partyj 
węgi rskiego pochodzeniu, nic prawie nie sprze­
dano, a ceny notowane za zboże krajowe są ra­
czej nominalne. Jęczmień bro .u iny  i owies trzy­
mają się w cenie, lecz dla braku odpowiednich 
katuuków prawie żadne obroty miejsca nie maja. 
Rzepak od dwóch tygodni ciągle spada.

Płacono pszenice biała' S -~  do 8 35 złr 
czerwoną 7-70 do 8*35 złr.) żółtą 7*70 do 8-3b 
z.yto 6-40 ao C 70 złr.; jęczmień browarny 7-50 
do S-25 zlr., na kasze 5-70 do 6- _  złr.; owies 
0 80 do ‘ ’ [■> złr.; rzepak 13-— do 1315 złr.; 
wszystko za loO kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

w ło -

Z  rynków towarowycn.
P u dw oloczysk a  13. października. Z powodu 

robót w polu i.owoz z kraju był nieznaczny ale 
również i popyt za pszenicą i żytem maty. W y­
sokie cło zbożowe niemieckie uniemożliwiło tran­
sporty żyta i pszenicy z Kosyi, natomiast inne 
artykuły dowieziono obficie.

Płacono stosownie do jakości towaru: Gfa- 
i jjs są  pszenicę po zł. 7* do 7 30, żyto po 

5-40  ̂ do • ‘60, jccziuitń 4 S0 do 5'50, owies 5'45 
do 6-— w -zyszko za 100 kg. netto magazyn kole­
jowy. lłosyjsKa pszenica i żyto uiiały ceny tylko 
nominalne; jęczmień browarny po zł. 5*25 do ó tb 
na kaszę 4'iO do 4'S9, owies 5-50 do 5*90, groch 
biały .rod do 7'5u, soczewicę 12 50 do 2 1 — , 
wszystko za 100 kg. nieoelone, częścią w wor- 
kach, częścią alla rinfusa  wagon.

Stń?l pow ietrza. Wczoraj wieczorem 
i >w nocy padał deszcz, dziś rano wypogo- 
diiło się.

-.' Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
ludnie 763 mm.

Prognoza na dobę d. 15. października br 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni o średniej 
Prędkośoi 4 m/sek.

Średnia temperatura doby będzie podniesi 
s'§ do niebo będzie lekko zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza oko 
ło 75?/0.

Opadu nie będzie, pogoda.

-IufrO, dnia 16 października, św. Gawła 
Ap.   św. Jerofteja.

Wszystkich wierzycieli syna mojego

lr. k m  WaiMB Maiszclia
ostrzegam, że tenże żadnego 
własnego ni ijntkn nie posiada, 
a ja również żadnych długów 

jego płacić nie będę
hr, Jidwiga Wandelin

M n i s z c h o w a .

Już p o w ró c ił

Dr. A.GOŃKA
l o k u r z  (1  o u t y s t u  831

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr 1 
w domu Wini. Mikolascha I. piętro, 

ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu.

E r
asystent ś. p. dr. Krówczyńskiego

ordynuj przy ul. Lindego J. 7.
S4*.

Specyalisia cfiaroti storoycfi i wenerycznych 

Dr. Stanisław  Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kuposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu 
m ieszka plac itcru.-irdyiiski 1. 15 I .  p ię tro . 

Ordynuje od 11— 12 i od 3—5.

N a d e s ł a n e .
(Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

847 O k u l i s t a

Dr. Adam Szulisiawski
V asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wieher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniKi 

prof. Fuehsa w Wieduiu, mieszka obecnie:
ul. Hetmańska 1. 10 II- piętro

ord. od 12 —1; 3 4.

865 D e n t y s t a  

Wszech nauk lekarskich

Dr.
p> ukończeniu specynlnych stunyów 
w instytucie odontol g icznym  w Ber 
linie i odbyi iu podróży  naukowy d i d 

H alli  nad Saalą i L ipska  
o r d y n ii je  o d  9 — i i  3 - 6

ulica Trzeciego Maja
d. m dawniej Tertnera

lub ul. KOŚCIUSZKI i. 8

Zmiana, m ieszkania.

Dr. Kazimierz Podlewski
specjalista dioróti sUrnycii i wenerycznych

m ie sz k a  o b e e u io

ul. Chorążczyzny l. 16
45,-dya-tije od  11 do 12 i od 3 da 5i

uczennica Lamperti’ego 
rozpoczyna od 2. października
n a u k ę  ś p i e w u

- w  d-ono-tn. p od . 1. -5L

przy ulicy Czarneckiego.
50.000 z ł ,  g łów n a  w ysran * na 

w ielk iej 50-eiu cen tow e j 1 itcry i w 
Insbruku. * w racam y uwagę szan ow ­
n y ch  czy te ln ik ów , że c ią gn ien ie  na­
stąpi ju ż  26. październ ika .

N. BRANDLER f
L w o w i e

ulica Jagiellońska 15
; ;  ? ^
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Zwracamy uwagę na ogłoszenie Ma­
gazynu 1’rintemps w Parvżu.intemps w Paryżu.

Szezutka nr. 42. wyszedł ju ż  i pre-
numeratowie miejscowi raczą g o  sobie 
odebrać w admiuisfcracyi Gazety Naro­
dowi') ul. Karola Ludwika 3.

HDla, 4752

i pojedynczycli wsi
gdz i ekol wi ek  w monarchii 
mam większe kapitały od 
10.000 do miliona złr. i wyżej 
do umieszczenia jako poży­
czki na pierwszą hipotekę 
na 4 ‘/a0/©, na drugą hipotekę 
na 5 % . Pożyczek udziela 
się na dłuższy szereg lat, 

szybko i bez trudności. 
Przeprowadza się konwersyę 

istniejących już długów.
P o i M  uincia s ę flo w ł o ś c i  

l l3 m \ "b . zastaśn.
Bliższych szczegółów udziela 

z grzeczności starszy inspektor

J ,  S Ł E I N ,
Wien IV. Mayerhofgasse 11.

codzienuie od godz. 3 do 5.

U H O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po cencie od wyrazn.

■\°VRKC-Ea 8trzyźenia bydła po iłr. 
s t i  I i?’ Poleea P io tr  Chrzastow-
ń Ł  w  1 ie l*zny we L w ow ie, plac Ka- 

tnlBy 1 (naprzeciw katedry)

D L d z k i
L i nnch. Hi

  satynowe
naoh, poleca »e w najnowszych faso- 

iow damskich, Lwów, Halicka 6. 661

K A L O S ZE  R O S Y JS K IE  damskie, mę­
skie i dziecinne sprzedają najtaniej 

S. G A B R IE L  &  J .  C H L K B O W M K  
Lwów, plac Halicki 1. 3. 586

M E D A L IO N IE ! Kornela Ujejskiego, sztu 
ka 30 et., w Zakładzie Aleksandr! 

Schindlera. Lwów, ulica Sykstuska 15.

IVAJN OW ttZEGO FASONU cylindry i 
kapelusąe Habiga i Plesaa poleca naj- 

F Jle,j Magazyn A  1»  v ille  de L ondres 
Lwów, naprzeciw kasy oszczędności.

O ^ C Z Ą  W E Ł N Ę  , czysto wełnianą, naj 
>, Jepsza da watowania, poleca Magazyn 
*• ŁhlAtlER I KYTJ T .»ó »  701

lepszą da watowania, poleca 
K & A tE K  I SYN, Lwów.

KlAJŁUESiA stara żytnia wódka - Bra­
ta babka*1 r»na winnym lagrze nalewana, 
duża flasz a 1 złr., mała 65 et., Pfl''"" 
kandel JanS-Bodnara, Akademicka 39.
-  l  ~ ~

K jA T A ItE LLO  1 Sfinksie rozkoszny. n' e” 
®  litościwy, samolubny! Odpowiedz na- 
boLiunisf najdokładniej na pytanie “ j 
•ZCijone tutaj 4. października. Lzyż na 
na „dpowiedź nie zasługuję!? 
byK taką jak ja  aobie życzę. Jednak jeśli 
Tw.iia lub losu wola inna teraz może 

" * ’* - ,! Lecz daj tę odpowiedz

K A S Y  og n io trw a łe  
Wertheimira, wyłączne 
zastępstwo w Galicyi. 
K A 8E T K I francuskie 
żelazne na pieniądze, 
długości cm. 14, 16, 20, 
25, 30, 35 po złr. 3 50, 

4, 5, 7, 9, 13 złr.
K łód k i w różnych rodzajach, amerykańskie 
i Wertln-imowskie, sztuczne, na wszelkie 
ceny, garniturowe 6 szł. złr. 2*20 do 5*50. 
M ebie żelazne w osobno urządzonym ma­
gazynie na i. piętrze, t. j.: łóżka zwykłe i 
składane, dziecinne, materace stalowe, urny 

walnie, postumenta ua suknie
poleca 49 j6

A N u ? ! N I  h a l s k i
handel towarów żelaznych 
" o n l e , plae J la iy a ck l 1. 9.

ty Jz eii!
I n s b r u c k i e  X > o s v  i - ^ łŚ L n̂ r f c ra“ a T  

am r  p o  5 0  c t .  ^ 0  5 I J - ^ T O O  Z i r .
L o jy  i>'> 50 « t . sprzedają: M. Jonasz, August Scihellenberar, Kitz & Stoff,^ Jakób 
Stroh, Sokiil & Lilten, A. Ch. Werfel, Towarzystwo bankowe ScJielte nberg Kreyser.

tydzień!

D la  g r a j ą c y c h  n a  g | ,,ł,| z l „
niezbędną jest

NEUE FORTUNA
kupieckie pismo fachowe

R o k  X V I .

W ie d e ń ,  I . ,  A d le r g a s s e  5.
Numera okazowe gratis. 4814

Twą
sfStja

prawdziwą. Niech poznam
ob e cn i w®1? lub 10811 i™ * ™ ™ ] W„t:tzam: 8z-*erą, prawdziwą chocby zramc
■niała. Użyj innej znanej drogi, aby szc e 
gółowo donieść wszystko. Muszę wiad 
801 pożądane mieć najpóźn-ej 18. pa*- 
*!ika. jeżeli n ie, io bez w/.ględu na oko­
liczności, własnymi oczyma zbadam przy­
czynę Twego milczenia. Jeżeli mi grozi 
utrata szezęśeia — muszę przynajmniej 
wiedsiec dlaczego! m u s z e  dokładnie po- 
łnae pobndkl takiego ciosu. Gdy je  po­
znam, może ukorzę się pizeu nimi — jeżeli 
himi J>ędą Twe zasady, luij nawet wyż- 
szość czyja, byle nie urojona Lecz przed- 
teą  „ie  ustąpię! Dlatego pro8zf ua pa- 
“ Hęć chwil szczęśliwych naszych zanim 
naocznie poznam stan rzeczy —  uspokój 
1 /  ż»r mej ciekawości i niecierpl|Wosei, 
ttpragnionymi wiadomościami w oznaczo- 
uy«n czasie! Przebacz jeżeli może mojr 

czarne niesłusznie podejrzywają Cic- 
żd* 1 i°8y 1 '^ le -L' wi«sz co dla mnie ka- 
wat Ł* wRa bez Ciebie! bez wiadomości n*- 
mie n ^ I obie 1 ^  Twej mocy teraz pro- 
niecierm, ^oweiu —  piekło zwątpienia, zar
Przem ieni0401, eo w ™eJ dasL}' Pło5ą’ ifi
Oznacz d z „ ?  »łońce r zkosznych nadzmi. 
Może dwini.. Widzenia w Stryju i miejsce, 
dwudziestegot ?*50 pierwszego wieczór iu 
Wiedz, że dni, , ^ , * 8 °  października t -  

^ dla mme latarni! Więc 
spragniona wiadomość, 
gasnąoe ! "  Twejc ma-

przyszlij i 
bo inaczej 

rżenie.

' czas^i
umrze!

Filigranowa robota.
Wszystkie przybory, jakoteż gotow« przed- 

mioty po najumiarkowańszych eenich 
Ln gros —  endetail. Cenniik gratis i franco.

J .  T h e b e n a  n a s tę p c a
Wtede*, IH ,, Kegelgnsse 6, 1. Stock

f a r b y  o l e j n e , 
l a k i e r y ,

POKOSTY i PENDZLE
tudzież wszystkie gatnnii

FARB SUCHYCH
poleca 468d 2

najstarszy skład farb

W . C Z O P P
L w ó w ,  Ż ó łk iew ska 1. 2.

Odsprzedającym rabat.

T y lk o  z łr .  3
Najstosowniejszy podarunek na

uroczystości
lub jako parnią ka po zmarłych

P o r tr e t y  n atu ra ln e j w ie lk o ś c i
s kożdel nadesłanej fotografii. Zadatek 

> 1  Te -min wykonania 10 dni. —

Premiowany zakład sztuk pięknych

f c l e K f r i e d  l i o d a n c l i e r
W ien , I I . ,  P raterstrasse 61.

f awniej Grosse Pfargasse.)

P a r y ż

- -  —  ----------
^  Ul. Batorego i. 4. ^

BLAŹOJ SZAEKIB
zawiadamia Szanowną P. ’P- ^ '^ /'a^ói^ ' 

że dnia 16. maja br. przeniósł swój

skład i pracownię tuter
z u licy  W a łow ej I. 3

na ulicę Batorego I. 4
(dawniej Halicka) f *

naprzeoiw gmachu sprawiedliwości-

Dziękując za dotychczasowe zaufanie 
poleea się i Dadal Szan. Publieznośei.

Ul. Batorego |. 4.

W łK L K I B  M A G A Z Y N Y  M O D N Y C H  
T O W A R Ó W  4866

Bezpłatnie w ysyła
ilustrowane album, zawierające wzory wszel­
kich nowych ubiorów na PO R Ę  ZIM OW A 
na żądanie zafrankowane i zaadresowane dć

PP. JULES JALUZ0T &  Cie
w PARYŻU.

Również wysyłają się bezpłatnie próbk 
różnych materyj składających kolosalne za­
p a s y  magazynów PRIM EM PS. (Dokładni, 
oznaczyć u 'liście  gatunek i cenę).

Wszelkie objaśnienza i instrukeye nie- 
zbepne do wykonania zamówień, jak również 
warunki wysyłki znajdują w katalogu.

Wysyłka bezpłatna  •»warów, które ma- 
in wartość najmniej 22  franków ; a zaś 
bezpłatna w ysy łk a  n aw et z opłacen iem  
c i Y /a  dodaniem do faktury
towaru wykrajanego, 
artykułów.

a 20%
wartość* 

od modnych

4152
B ó l  z ę b ó w

każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usn- 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 69 et. We Lwowie w aptece P. Mikoia- 
soha , w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

we Lwowie, plac Mayacki 5
poleca w wielkim wyborze 4792

f t T f r r i i  do drzwi, okien, piecow i kuchen.
??E C E  ZU LAZN E Maidingera l inne sy 

TACEm yprzystawki i narzędzia ozdobne, 

M A S Z Y N K I dó lodów amerykańskie.

przeciw zarazie
wszelkiego rodzaju, daja e. k. uprz. chemicznie impregnowane

C H U S T K I  . . l i V ( « I E A "
odznaczone w Brukseli i Marsylii złotymi medalami z powodu swej nadzwyczajnej 
pożyteczności. Okazały się pożytecznemi w praktycznem użyciu ze względów hygie 
niezr.yeh, albowiem pizyjmują pył nie czyniąc kurzawy, rozkładają *»rodki zarazy i 

desiufekuyonuję. —  Prospekta gratis i  franco. 4823
Ignacy Hippel, Wien VI. Stumpergasse 25, I. Tuchlaubeii 14 Mattonihof.

Nłijprzedulciszó i pod gw arancją  prawdziwe

W I N A  V I L L A N Y
poleca najstarsza firma 4889

V l n z c n z  S o n u t ł L  t fc  C o .
k. dostawca nadworny w Yillany.

B ia łe  stalowe wino hkti po 2*', 25 i 30 złr. — Najprzedniejsze wino stołowe 
liktl. po 3*i i 49 złr., jakoteż- R iesling. Aussti.-h i gabinetowe. — C zeiw one 
wino stołowe hktl. po 22, 24 i 30 złr. Najlepsze wina obiadowe po 3 0  l w  ze. 
„Hisenbau Augst-ich- i gabinetowe. W yskok biały albo eżerwony. 
dniejszy K oniak bardzo stary w, 0 7  f i t r o w y c t f  %  ,

W y s o k ą  p r o w i K y ę  485f
przy zdolnościach tasze s t a łą  p e n s y t  
płacimy agentom za sprzedaż prawnie do 
łwolonych losów na laty. Oferty adresów;-' 
d o : łlanptstiidtisehe AVcchselst> hen
G esellscbaft A dler <fc Comp., 11 dupesl

A N IL IN Y
,]<> farbowania m aieryi 
jedwabiu, kwiatów, piór

skór
poleca w wie

etc. utc,
Ikini wyborze.

4892

Alojzy Hubner
r i>.. r-.eli ,‘ »SL w ó w ,  U ?'n

c/,:i in i : iF a b r y k a  I w y P 0 ^ '

Frasz N a s t s t f ó  &
c. k. nadworni dostawcy.

R o k  z a ło ż e n ia  1 8 4 0 .

Wlew, I., Biiekefbt a-sf Nr. 7 
B ń f le u ,  B iih iiS * sSC

4800

Marya
HRZEDTEM LUDW IK SIAREb

PIERW 8ZA KONCESYONOWA

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A
przyjmuje wpisy od l. wrzćunia.

L w ó w , Rynek 9 .
TAMŻE NABIEKSZI SKLAO

FORTEPIANOM 1 PIANIN.
N ajtaó sza  w yp o życ za ln ia  o4 5 z ł r ,  m i i

B m r o  M H c z f c i B l s ł i e
HENRYKI TEiSSEYRE

dawniej ś
w  K ra k ow ie ,

iei
F ran c isz k ań sk a  I. 1
poleca 4-30

n a i i r / j c i c l k i  i I»ony
1’olki, Francuzki, Niemki 

tuii/.it-y, o s o b y  d o  to w a rz y s tw a  i 
zu rzadii d o m e m .

ipbbbb T

Tincł. capsici campos. ]
(Pain-Expeller).

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierza­
jący środek domowy do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach pc cenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie na­
leży być bardzo ostrożnym
i przyjmować j e d y n i e
flaszki i  ochronną marką „kotwicą -, 
jako prawdziwe. — Centralny skład
Apteka Richtera pod Złotym Im ,

■ w  w  P rad źe .

Dla popisowych do wojska.
Od władzy autoryzowany w n jsk ow o-p rzygotow an aezy  In sty tu t 

P reszburgu  (Bischcrliofgasse S) otwiera dla młodzieży, która już 
w marcu r. p. do asentyrunku p zychorlzi, a chce jeszcze uzy.kać

prawo jednorocznego ochotnika
od 1. listopada b. r. - 4 miesięczny kurs przygotowawczy do egzaminu 
jedn> roeznyeh ochotników. Do tego kursu przyjmuje sic także takich, 
którzy tylko parę klas szkół średnich lub szkoły kaicckićj ukończyli.

Następnie przyjmuje powyższy instytut codziennie do przygoto­
wania

Aspirantów do szkoły Radeckiej
a to także takich, którzt tylko 2 lub 3 klasy szkół średnich ukończyli 

va gruntowna i bardzo skuteczna. 4910Metoda naukowa
Programy i informacyy udziela

Drekeya instytutu,

C A C A O .  L I I O C
y *  S  .  A k  B i d ) '  |  ^

NOWY WYNALAZEK

» ! X 0 R 4
e d . p in a u d !
' rydl° ........................ ń l’IX0RA !

eneya dla chustek h l’|X0R A 
Vvoda toaletowa. . . .  h l’IX0RA |

omada...................... a l’IX0RA[
01ejek ...........  h riX0RA.
Fuder ryżowy h l’|X0RA
Kosmetyk................ h l’IX0RA i
37, BouP de Strasbonr&t 37

ja k  niem niej wszelkie

składy materjałów aptecznych

P I O T R A  M I K O L A S C H A
w e  Ł w  o w i e  4929

przeniesione zostalY i dniem dzisiejszrm
n a p o w ró t

do nowo wybudowanej własnej kamienicy

ulica Kcpernikal. 1.

I



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 15. Października 1893. Nr. 236.

Boże, zbaw Polsle!
'  i

Prześliczna ch rcm olitogru lia  na kartonie, 
wielkości 14 /10  ceniń metrów, przedstawia­
jąca N ajśw iętszą  M arye Panno Często­
chow ską  , otoczouą  herbam i Polski 
L itw y  1 Rusi w bardzo wiernem wykona- 

-Na odwrotnej stronie m odlitw a za 
aprobowana przez władze du­

chowna.
O jczyzn ę ,

Cena egzemplarza
tu z iu  2  z ir .

2 0  ct.

Dra WŁAU. I1ŁK0WSK1EG0
^ r a l s o T T t r l e .

Tamże wyszło : 4859
P olecen ie  naszej O jczyzny B o g u , uło­

żył Kapłan Zakonnik. Cena 5 et. 
Litania za n aw rócen ie  R osy a n . Cena 2 et.

N a  z i m ę !
2 2 I a f t a : n . i ł s : i ,  k o s z u l k i  

systemu Jagera
bardzo mocne i ciepłe, sztuka od 65 et. 
80 , 90 , 1-— , 1 -10 , 1 -45 , 1-60 do najlepszych 

po zł. 2 -50 , poleca
Maks Miihlfeld, Lwów, Rynek 39.

Wszelkie roboty wcliodza.ee 
w  zakres artystycznego

malowania szyldów,
lakiernictwa

w ykonują  4766

po nader niskich cenach

R. S p r in g m a n n
art. malarz

i L. A p p e l
Lwów, ulica Skarbkowska I. 6

naprzeciw teatru lir. Skarbka.

G r u s z k i  i  T a T o ł i k r a
tyrolskie deserowe, 4763

Ś liw k i w ę g ie rs k ie  na  k o m p o ty
rozsyła najstaranniej opakowane handel

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w  K y n k n  I. 4 2 .

N a j w y b o r n le js  so

C ukry deserow e
które przez Szan. Odbiorców za najle­
psze uznane zostały. ’ / ,  kilo mieszanych 
złr. 1 20. y2 kilo Cacuo proszkow ane 
w puszkach blaszanych złr. 1*50. 12 ki 
lo Czekolady dosk on ale j po 80, 90 ct. 
i wyżej, ‘/a kilo Karmelkuvr m iesza­

nych 75 ct.
■p O  1  o  o  cn. 4741

H e n ry k  T r e t e r
właściciel parowej fabryki czekolady 

L w ów , u l. K opern ik a  1. 3.

N . StiugP a W iedeńskie

P I E i K ¥ W H A !
uznane jako n ajw yborn ie jsze  do h er­
ba ty , w ina i lod ów . Złożone w su- 
chem miejscu utrzymują się nieskończe­
nie długo nic nie tracae na dobroci i| 
smaku, dlatego też należy je  gorąco za 
lecić dla każdej rodziny. C ierp iącym  naj 
żo łą d ek  polecane przez lekarzy. Za na- f 
desłaniem przekazem 40 et. wysyłamy | 
pud. na próbę. Wy borny c-iileb Uraliama. 1

N.Stingl &

Ostrzega się 
przed falsyfikatami!

w
Nabyć można 

sklepach korzennych, 
drogueryaoh, aptekach, 

kawiarniach i 
cukierni® oh

W e L w o w ie  u  p.:
4807

Fryderyka Scbnbutla.
Główni dostawcy:

P fau &  Co., Fiume.

*'■/* ■

Najlepsze czernidło na świecie!

F E R N O Ł E N D T a
CZFRMDL0 DO (IDUWIA

W  I B D . B Ń T .
F abryk a  za łoż on a  w  rok u  1835.

Czernidło to in ie  zawiera witryoleju, daje czauiy, 
b ł y s z c z ą c y  p o ł y s k , skórę czyni t r w a łą .

 Do n abycia  w s z ę d z ie .   4557
Z powodu podrabiali należy bacznie uważać na moje

nazwisko FERNOLENDT.

B 5fiE M aK ® 3$33IS8aB B @ :ryratga3fSBtf«ieir‘s ia c « « i « ^ ^

\a /W Y S T A W A  W  CHICA G O .
KARTY podróżne do AMERYKI

dostarcza 4375

N ie d e r la iM lz k o -A m e r y k a ń s k ie  
T o w a r z y s t w o  A cgS u gi p a r o w e j .

IV . W eyriugergasse J a w i e d e A Prospektu i objaśnienia 
szybko i bezpłatnie.

M. B A Ł Ł A B A i'A  Następca
i

M . L U D W IG !
L w ów  plac M aryacki 1. 8

poleca najtaniej
na sezon jesien ny  1 zim ow y św ieży tran sp ort i  najnow sze

4843

w e ł n i a n e
n a  su k n ie  d a m sk ie

B A IiY U IIA N Y  i F L A N E L E  francuskie. C H U S T K I Himalaya, włóczkowe i
sznelkowe. B IE L IZ N A  W E Ł N IA N A  prof. dr. Ct. Jacgera (ceny fabryczne). 
Skład fabryczny krajowych i zagranicznych P Ł Ó C IE N  i B IE L IZ N Y  stołowej. 
Bielizna gotowa własnego wyrobu. K O M P L E T N E  W Y P R A W Y  ŚL U B N E . 

Zamówienia z prowincji uskuteczniam natychmiast.

We wszystkich moich sklepach i w głównym moim składzie
we Lwowie, SykstusKa 1 47 4835

u t r z y m u j ę  t y l K o  n a j l e p s z e  g a t u n k i

niezapainej NAFTY
z rafinaryi Aflama Stayiskicp w Libuszy

i sprzedaję obecnie takową po możliwie najniższych cenach, mianowicie:
l i t r  l i T  1  T i n i T  T podwójnie rafinowanej najprzedniejszej 
MW i l  I ■  T l i  I I  1  /  f  k r y SZt ał 0w ej (Kaiser-Oelj Nr. 00 po 21 ct.

podwójnie rafinowanej bezwonnej nie- 
V zapalnej sa lon ow ej . . • -N r . . °  po 22 et. 
podwójnie rafinowanej czystej nieza- 

o , a ”  "* *  ”  “  palnej gosp od a rsk ie j . • • Nr. 1 po -0  ct.
Kupującym na raz przynajmniem 10 litrów opuszczam z ceny powyższej 2 cen­
ty na litrze i o d s t a w i a m  bezzwłocznie zamówiona naftę własnym wozom

do domu. ,
Przy w ię k s z y m  zaś o d b i o r z e  b e c z k a m i  zawartości około 180 litrów

9 0 ^  daję jeszcze znaczny rahat.
Ktoby atoli większej ilaści u siebie przechowywać nie ch cia ł, otrzyma 

A sygnaty za któremi zakupioną po tań szej cenie naftę częściow o  w kazayin 
m oim sk lep ie  odbierać może. " . e  . ,

N a p row lneyę wysyłam naftę za przekazem w e W to rk i i oooo iy  
gwarantując za najlepszą jakość i ustawami przepisaną n ieza p a lrość . Z pro­
wincyi zamówienia proszę adresować do głównego składu Sykstuska 4 t. tu ­
tejsi zaś odbiorcy zamawiać mogą tak w głównym magazynie , jakoteż we 
wszystkich moich sklepach. —  Kantor głównego akładu posiad a  telefon  
Nr. 159. Na żądanie wysyłam cenniki franco.

Paczyński.

2 złote i 13 srebrnych 
medali

c. k. nadworny maszynista
W iedeń ,  Y II ./l . Kaiserstrasse Nr. 71.

Najlepsze nowości w zakresie pieców. Napełniane regula­
torem, z płaszczami do wentylaeyi, kaloryfery do centralnego 
ogrzewania lub osuszania.

Piece emaliowane w każdym kolorze.
Nowe przenośne emaliowane piece kaflowe.
Nowe przenośne piece do drzewa z patentowanym zblor- 

niklem ciepła, o trwałej a przyjemnej temperaturze.
Cyklop, nowe, nieustannie gorejące piece do węgli, bez dymu. 

Trwałość opału i oszczędność.
Palowiska przenośne lub stałe. 4875
Kalle do wykładania ścian, nie do zniszczenia.

W i o r ,  b e z p ł a t n i e .
Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.
Styryjski sok ziołowy? za flaszkę 88 ct., przeeiw kaszlom, chrypce, cierpieniomPierai i Atn nd AO 1 r r I

Englhołera VaencjUŁjatyZm°™Ws e<tt"Cla na mu8zlcuh  1 n̂ wy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat, roślin, 
można zâ zaliczk TowT̂ 8zyc  ̂ przetworów dostani# w mojej aptece. Zamawiać

Skład w“ M eda lu : 4859W e is , M ehren-A potheke T uehlauben  27.

HSaSErriSFSBSlSESlSSSH 5ESHSESH5H5HSHJH5E5H 5ZSESZSaSE525HSZ5ESE
9 dyplomów uznania i 

listów pochwalnych

G w i z d y  p ł y n  r o s t y t u c y j n y
w o d a  d o  m y c i a  k o n i .  C en a  fla sz e czk i z łr .  1 '4 0 - 

używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj­
lepszych stajniach cywilnych, jako środek wzmacniający po wielkich natęże­
niach, w zwichnięciach, spieczeniu, w stężeniach ścięgwi i muskułow, czyni

zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 4281
Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjaeh.

Należy bacznie uważać na markę ochronną i  żądać wyraźnie :
Jurizdy K em eu-burgsk iego proszku  dla  b yd ła .

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburyu pod Wiedniem
m i k .  austr. i król. rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

2 o a n e  o d  r .  1 8 6 8 .

" lJ  E U R E K A
Lecznicze M ydło Smołowcowe.

Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań­
stwach Europy z świetnym skutkiem na w s z e l k i e  w y r z u t y  s k ó r n e  szczególniej 
na przewlokło i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięeia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. —  Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/o smo- 
lowca drzewnego i wyróżnia sie znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fa łszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydlą smolowcowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny. Ponieważ nawet zielone opakowanie ulega 
podrabianiom i naśladownictwu marki ochronnej, przeto prosimy uprzejmie uważać 
czy w broszurze na przedostatniej stronie znajduje się firma drukarni „J. Feitzingera 
w Opawie* jako niezawodny znak prawdziwości naszego wyrobu.
W uporczywych oierpienlach skórnyoh używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m y d ła  s m o ło w c o w o -s ia r c /a n e g o
Jako łagodniejsze mydło -smołowcowe do usunięcia wszelkich n i e c z y s t o ś c i  c e r y ,  
na wjrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myola 

I kąpieli ma codziennego użytku służy, zawierające 85%  gliceryny i pachnące

B e r g e r a  g lic e r y n o w e  m y d ło  s m o ło w c o w e
S V ~  C e n a  s z t o k i  k a ż d e g o  g t f t u n k o  3 5  c t .  w r a z  z  b r o s z u r ą .  

w pudełkach  po 3 sztuk z ł r .  1, po 6 sztuk z łr .  1'90.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowa 
dla udehkatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom : mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyoiowe na
MzemwyToeemue^ nun i“t i Wal'Zy-; my>d ł? Pie0 °we ^ d z o  skuteczne; mydło tanninowe 

• ~i Ł w  . ^P:lclaDlu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. -  Należy 

% mydeł Bergera gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
F a b r y k a  l  g ł ó w n a  r o z s y ł k a :  G . H e l i  &  C o m p  , w  O p a w ie  (T rop p au ). 
odznaczona dyplom em  h onorow ym  na m iędzy n a rod ow ej w ystaw ie  fa rm a ceu ty ­

cznej w  W ied n ia  1883 ro k a . 4341
En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: p . Mikolaseha, Zygm. Ruokera.
En detali u np. aptekarzy: H. Blumenfelda, Jakób* Beisera, P. Geilhofra, C. 

Sklepióskiego, J. Wewiórskiego i  Dr. T. Zarzyckiego. W  Brodach u M. Kulaka i W. 
Landesberga; to Ceortkmcie u L. Nossa; w Drohobyczu u A. Krzyżanowssiego i F. 
Dobrzyńskiego ; to Kotumyi u J. Sidorowioza i Ed. śteuzla; tu Kopyczyucach w apt. 
ltedera; w  Przemy&lu u M. Szwarca, J. Lepankiewicza i A. Mańkowskiego: v> Rze­
szowie u A. Karpińskiego i J. Próna; to Stanisławowie u A. Amirowięzi, J. Macury 
i A Strzemeokiego; w Stryju  u J. Aiehmullera i K . Jalir, jakoteż we wszystkich zna­
czniejszych aptekach lialieii.

S M .  k i t t e r a

|  Campagne ■ Radetzky - Hlagenbitter
p{ i est naj'epszym środkiem ochronnym przeciw c h o l e r z e .  C zysty, naturalny, 
jj, w ytw ór z z ió ł ,  sporządzony na  c i e p ł o ,  zbadany przez c. k. eheuiika sądo- 
H  t '6^° a" ^ a w a*0W8hiego w B ern ie  , wskutek zawartości roślinnych składni­
e j ku w, dz ia ła  w zm acn ia jąco  nu organ izm  i uznany jako środek  oehronny 
D] przeciw szkodliwym pierwiastkom przy epidemiach.
“ J ? oŝ a j  m°żua przez zastępców: we 1 wowie Mahler & Benc el, »o Przemyślu 
In »■ Ksdernozka, w  Tarnowie Henryk Lewmger, to Krakowie Leon Morgenbes- 
frj ser, to Czerniowcach S. Adolf Allerhand.

S k ła d y  we w szystk ich  w ięk szych  sk lepach  k orzen nych .
g  I M : .  R i t t e r ,  L e i p n i k  ( M o r a w a ) ,  
ffi Fabryka apjprzedniejszych likierów, ootu I spirytusów.
[« Z .ł.iona w r»kn 1812. Klkakrotnle premiowana. «75 SJ
aasa5ESaS2Si5aS2SH5aS25ESHSeaaSHSć5E5E5H5a5HSaSHS.E5ESZSa5E5E5ESB^*

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
PIERW SZEJ LW OW SKIEJ

SPÓŁKI PRODUCENTÓW MLEKA
odbędzie sie vv myśl §. 24. statutu, we Lwowie w sali \y 
telu Żorża w dniu 30. paźd ziern ik a  1»93 o godzinie luh 
przed południem, na które Kada zawiadowcza Szanownycl 

członków spółki niniejszem zaprasza.
PORZĄDEK D ZIEN N Y: ^

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Kady nadzorczej z czynności za czas ubiegły. g. 
8. Zatwierdzenie bilansów za lata 1891 1 1892 i udzielenie iibsolu tury urn Badzie z
4. Wnioski członków.

Lwów, dnia 11. października 1803. Przewodniezący :
O skar SchneU•

4778

X X X X X X X X X X X K X X X X

M A G A Z Y N  S G I i Y l B Ó W
Lwów, ulica Karola Ludwika 6

poleca swój świeżo zaopatrzony wielki S k ła d  komisowy

PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ
z c. k. uprz. fabryki Ed. Oberleithnera I Synów.

W IE L K I W Y B Ó R  
Łir mg w, Perkali, Bielizny dla pań i ®ęic*y*D 

* onczoch, Skarpetek, Chusteczek
?00<X X Ą X X X X X X X X X X X

1 1 .  d .

X>ia ro b o tn ik ó w ! - f f i f  Niebieskie płócienne bluzy w najlepszym gatunku od 2 -— z łr .  
do złr. 2*80 u Gustawa Paukera, Budapeszt, Fabrikengasse Nr. 20. "*

wiadomości!awej
Znaiijz w najszerszych kołach i uajlepiej renomowany

W i e n ,  V I . ,  M a r i a h i l f e r s t r a s s e  N r .  8 3

48|0

D
m a
zwii

i zaszczyt pnditc do wiadomości, że otrzymał li i
iedzć ten nad zw yczajny skład towarów. £ ' .naJP’ erw?z? nowości we wszystkich modnych materyałach

-i-in 162'czonej ilości modnych materyałów wymieniamy tylko:
«tm . szer_

w suterenach , w  p a rterze , w m ezaninle 1 na I. piętrze.

H im alaya l ig n c tc  
h ia gon a l ang la is  .
Panam a m ele 
P ia^ on a l C heviot .
D rap co rd ć  ch an ge-au t
C heviot noppć
D em ł drap  dla^oital .
R aye en co u le u r  czysta wełna

n J  e m f t e x » . x i . 9 r :■  z i m o ' i zanosi prośbę do pan , aby łaskawie Zechciały

120
120
120

90
90
85
95

n 
n 
n 
7) 
7) 
n

m tr. z łr . 1 1 0
1.35
1.35 

— 78 
-*65  
— 85 
— 43

1-35

Speeialitdt en soie 
Sukno changeant 
Damentuch, bez konkurencyi 
kammearn prima 
Sukno Tricotin bez konkurencyj 
Changeant des9ine cxc1usItc, c z .  wei, 100
• V I ________________ A  '    7  ,  C l n

100 ctm. szer. za mtr. złr. 
95 

100 
140 
90

Noureaute ombrć 
Noureautó rayć

130
120

u
n
n
u
n
n
ji

71
»
Tl
n

7)
n

160
1-35 
125 
180

-•72
150
2-48 
2-20

Haiite NoYeautć exclusii‘* 
Iris diagonal 
Iris kainingarn • • .
EtoflPe Yelour changeattt 
Nouveaute matdasse . 
Damentuch •
N ouceaute colorc 
N o w e a u t ć  e x q u i s i t ó

120 ctm. szer. za mtr. złr.

120 ” ” ”
120 " " » » »
120 " ” " ” "
120 ” ” ” ” ”
130 
120

7?
7)
77
71

'

2-60
2-30
1-95
260
250
1-80
340
250

Surah czy sty jedwab wc wszystkich kolorac i 
Changeant dessinc czysty jedwab 
Czarny czysto jedwabny Armure Royalc - 

N o w o ś ć  n a  B ą k n ie .

metr po złr. —•88 
2 —  

210

etc. etc. etc.

O sronjkyYilaT najmodniejszych U ^ T ęknieJszyoh

- ■ *  metr po 22 ct., 26 ct„ 33 ct,  4 0 ^

D l a
Rożnt nowości w materyach jedwabnych, aksamitach, pluszach etc.

p r o w l n o y i  w z s o a r y  x  u llE I+ , L     h a  9 : a . ( i a n l e  d*t* n  o..l u s t r o w a n e  j a u r  n a l e  n a  ż ą d a n i e  i f r a n c o .

_ _  ■ -       ___________

I wca y cdPowiedf'aalay redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .
^ drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefon* -«r• i ^ s )


